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W ROCZNICE 
WIELKIEGO 
PRZEŁOMU

t

Pięć lat nas dzieli, od dnia, 
który zadecydował o losach 
frontu wschodniego i stał się prze­
łomem w nadludzkich zmaga­
niach jakie toczyły zjednoczone 
narody świata z bestią niemiec­
ką. Mimo butnych zapewnień Hi­
tlera, że jego „niezwyciężona" 
armia niedaleka Jest od zwycię­
stwa nad Zw. Radzieckim, nad­
szedł dzień, gdzie stało się ja- 

•sne, że „wszechwiedzący" fueh­
rer przeliczył się. Oto w chwili, 
gdy Rzesza oczekiwała na fan­
fary głoszące o zdobyciu Stalin­
gradu, rozpoczęła się ofensywa 
radziecka, która nie tylko prze- 

■ kreśliła wszystkie zamiary nie­
mieckie, ale doprowadziła do 
zamknięcia stalowym pierście­
niem armii gen. von Paullusa.

Ten wielki dzień tył przeło­
mowym w dziejach ostatnie] 
wojny. Odtąd armia niemiecka 
szła już tylko od klęski do klę­
ski, a nieliczne drobne sukcesy 
nie były już w stanie zapobiec 
zbliżającej £ię nieuchronnie kapi­
tulacji. Ofensywa radziecka pod 
Stalingradem była zwiastunem 
epilogu tego potwornego drama­
tu, którego autorem był Hitler. 
Epilogu, którego symbolem stały 
się sztandary armii sojuszniczych 
zatknięte na Bramie Branden­
burskiej Berlina.

Na zdjęciu żołnierze radzieccy 
w akcji.

Strajk w Sardynii
RZYM (PAP). Na Włoskiej wyspie 

Sardynia, ogłoszono strajk powszech­
ny na znak protestu przeciwko aresz­
towaniu sekretarza giełdy pracy — 
Cargonia. W stolicy wyspy — Caglia­
ri doszło do demonstracyj.

Schumacher
kandydatem na premiera

BERLIN (PAP). Dziennik „Taę- 
gliche Rundschau" powołując się 
na artykuł znanego publicysty 
amerykańskiego Lippmana pisze, 
te Schumacher przewidziany jest 
na przyszłego premiera republiki 
zachodnio - niemieckiej. Dziennik 
iUważa, że Schumacher złożył w

Opozycja w Kongresie 
przeciw TRUMANOWI -----------

--------Taft i przemysłowcy kryły Lu gą 
projekt Prezydenta nazywając go 
manewrem wyborczym

Panika w Austrii
WIEDEŃ. W związku z zapowie­

dzianą reformę waluty austriackiej, 
mającą pociągnąć za sobą dewalna. 
cję szylinga austriackiego o dwie 
trzecie, 'ludność rzuciła się na maso, 
we zakupy towarów. Jak donoszę, z 
obiegu ma być wycofanych 1 miliard 
szylingów.

MARSHALL CHCE UZASADNIĆ
-------  swój plan odbudowy -------  

przemysłu niemieckiego 
----- -- ...TROSKĄ O EUROPĘ-------

— lecz o jakiej Europie myśli minister USA?
NOWY JORK (PAP). Sekretarz stanu Marshall wygło­

sił w Chicago przemówienie, poświęcone zagadnieniom, które 
znajdą się na porządku dziennym konferencji czterech mini­
strów spraw zagr. w Londynie.
Marshall podkreślił, że podstawą 

jego planu w sprawie Niemiec jest 
przekonanie, że „bez odrodzenia 
przemysłu niemieckiego nie nastąpi 
odbudowa życia gospodarczego Euro­
py". Marshall uważa przy tym, że 
odbudowane Niemcy nie będą zagra­
żały Europie, o ile znajdą się pod 
odpowiednią kontrolą. Marshall po­
dał również, że na konferencji lon­
dyńskiej wystąpi ponownie z planem 
układu 4 mocarstw w sprawie demi- 
litaryzacji. Podkreślając konieczność 
uruchomienia kopalń i przemysłu 
Zagłębia Ruhry, Marshall usiłował 
uzasadnić twierdzenie, że nie stanowi 
to niebezpieczeństwa dla Europy. 
Mówca uważa bowiem, że Zagłębie 
Ruhry nigdy nie znajdzie się pod 
wyłączną kontrolą Niemców. Rozwi­
jając swą tezę, Marshall wyraził

z ramienia... USA
czasie swego niedawnego pobytu 
w Ameryce pewne konkretne obie, 
nice. Ma on zaofiarować socjali­
styczny szyld reklamowy dla ka­
pitalistycznego przedsiębiorstwa 
pod firmą Hwestdeutschland”j

NOWY JORK (PAP) Opozycja 
przeciwko programowi Trumana ro­
śnie z dnia na dzień. Po oświadcze­
niu Tałta i Martina, którzy wypowie­
dzieli się przeciwko projektom Tru­
mana w sprawie kontroli amerykań­
skiego życia gospodarczego — Babra­
li głos przedstawiciele dwóch niezwy­
kle wpływowych organizacji finan­
sowych 1 przemysłowych „National 
Association of Manufactures" oraz 
Izby Handlowej USA.

Rzecznicy republikanów zarzucają 
Trumanowi manewr przedwyborczy 
i zapowiadają podjęcie stanowczej 
akcji przeciwko Jego planowi. Rów­
nież wśród demokratów zarysowuje 
się poważna opozycja przeciwko pro­
gramowi Trumana. Senatorzy Conna- 
ly, Thomas 1 inni wpływowi członko­
wie partii demokratycznej nie ukry­
wają na konferencjach prasowych 
I zgromadzeniach swego niezadowo­
lenia z programu Trumana.

Angielski „Times" przypomina, że 
Kongres amerykański sprzeciwił się 
już raz wprowadzeniu kontroli nad 
życiem gospodarczym krajn.

Liberalny „Manchester Guardian" 

przekonanie, że odbudowane Zagłę­
bie Ruhry będzie „wykorzystane dla 
dobra narodów europejskich".

W końcu Marshall wyraził pochwa­
łę dla krajów współpracujących z 
Departamentem Stanu 1 krytykował 
politykę Związku Radzieckiego.

Tu doliona się ceremonii ślubnej

We wspaniałej katedrze Opactwa Westminster, której fragment — 
prezbiterium 1 wielki ołtarz — widzimy na zdjęciu, pobłogosławio­
ny zostanie dziś związek małżeński pomiędzy księżniczką Elżbietą 

. a księciem Filipem gredkim.

w artykule wstępnym pisze, że trud­
no sobie wyobrazić, aby bez wpro­
wadzenia trumanowskiego programu 
kontroli Stany Zjednoczone mogły 
zrealizować plan pomocy dla Europy 
1 jednocześnie uniknąć inflacji. „Ale 
równie trudno — stwierdza „Manche­
ster Guardian" — wyobrazić sobie, 
aby republikanie, którzy mają więk­
szość w Kongresie, zaakceptowali ten 
program".

Wielki

Imperium 

Brytyjskiego

List podpisany 
przez 12 i pół 
miliona osób

MOSKWA (PAP). W prasie radziec 
klej zamieszczono list zbiorowy lud­
ności Ukrainy, przesłany na ręce ge­
neralissimusa Stalina, z okazji 30-tej 
rocznicy rewolucji październikowej. 
Ust podpisany został przez 12 i pół 
miliona osób.

W sprawie 
naszego handlu 
zagranicznego

Na jednym z ostatnich posiedzeń 
Polskiego Towarzystwa Ekono­
micznego wicemin. Grossfeld wy­
głosił odczyt „Niektóre problemy 
polskiego handlu zagranicznego". 
Ze względu na interesujące mo­
menty, poruszone w tym referacie, 
warto się z tym bliżej zapoznać.

Zadania polskiego handlu zagra­
nicznego określone są w naszej 
aktualnej sytuacji potrzebami na­
szego aparatu produkcyjnego. Mu- 
simy importować maszyny, surow­
ce, różnego rodzaju sprzęt tech­
niczny, by odbudować nasz prze­
mysł i rolnictwo ze zniszczeń wo­
jennych i jak najszybciej dojść do 
momentu, w którym nasze możli­
wości produkcyjne będą całkowi­
cie wyzyskane. Musimy importo­
wać także częściowo i żywność, 
ponieważ w zakresie aprowizacji 
nie staliśmy się samowystarczalni. 
Oczywiście wielkość importu, a 
więc w dalszej konsekwencji i 
tempo odbudowy, zależne jest od 
wielkości naszego eksportu w 
pierwszym rzędzie, a następnie od 
możliwości uzyskania odpowied­
nich kredytów zagranicznych.

W takim ujęciu walka o eksport, 
o zwiększenie tego eksportu, o wy­
zyskanie wszystkich istniejących 
w tym zakresie możliwości, posia­
da dla naszego gospodarstwa kapi­
talne znaczenie. Z takiego ujęcia 
wynika też konsekwencja, że obli­
cze naszego handlu zagranicznego 
nie Jest jeszcze ostatecznie usta­
lone. Wiele z tych artykułów, któ­
re my dzisiaj importujemy, już w 
niedalekiej przyszłości powinniśmy 
eksportować. Dotyczy to w szcze­
gólności produkcji romiczej, zboża, 
mięsa itp. Zmienią się też niewąt­
pliwie nasi kontrahenci. Część na­
szych obecnych rynków zbytu, jak 
i niektórzy nasi dostawcy, mają 
charakter* wybitnie doraźny, bo 
uzależniony od tego, czy w danym 
kraju można sprzedać albo kupić 
właśnie to, czego nasze gospodar­
stwo w danej chwili potrzebuje, 
lub na czym mu zbywa. Już dziś 
jednak stawiamy sobie zadanie 
zdobycia stałych rynków zbytu, m. 
in. drogą zawierania umów wielo­
letnich.

Niezwykle ciekawa są uwagi 
wicemin. Grossfelda co do naszych 
możliwości uzyskania Kredytów. Na 
ogół utarło się w społeczeństwie 
przekonanie, że naszymi dewizami 
jest węgiel, że nasz węgiel jako 
artykuł,, którego cała Europa po­
trzebuje, gwarantuje nam uzyska­
nie kredytów.

Niewątpliwie węgiel jest w Euro­
pie ciągle jeszcze artykułem defi­
cytowym. Nie mniej jednak już w 
roku bież, nasza sytuacja w dzie­
dzinie węgla uległa wyraźnej zmia­
nie w stosunku do dwóch lat ubie­
głych. Dziś nie ma już w Europie 
takiego głodu węglowego, jak w 
roku ubiegłym lub w r. 1945. 
Przede wszystkim zaś kraje impor­
tujące węgiel mogą otrzymać go w 
każdej chwili ze Stanów Zjedno­
czonych, chociaż węgiel amerykań­
ski jest droższy. Jeżeli dzisiaj wę­
giel — mówił wicemin. Grossfeld 
— jest ciągle jeszcze kluczem do 
uzyskania dla nas kredytów, to 
uwzględnić jednak należy fakt, że 
w stosunkach z tymi samymi pań­
stwami tych kredytów stale pona­
wiać me można. Wielka passa uzy­
skania kredytów drogą węgla znaj­
duje się więc obecnie w stadium 
zniżkowym.



Su 2 swaaMi
Ze słów wicemln. Grossfek’i, 

które zresztą nie powinny być dla 
nikogo niespodzianką, ponieważ 
było do przewidzenia, że prędze] 
czy później staniemy wobec sytu­
acji, że węgla w Europie jest do­
syć, wypływa jeden wniosek. Nie 
możemy wyłącznie na węglu bu­
dować naszego handlu zagranicz­
nego. Muslmy dążyć do maksymal­
nego rozszerzenia wachlarza towa­
rów eksportowanych. W tym za­
kresie mamy już do zanotowania 
pomyślne wyniki. Podczas gdy w 
r. 1945 eksport węgla stanowił 
74% ogólnego eksportu, w ’’oku 
bieżącym przekroczy nieznacznie 
50%, a w roku przyszłym spadnie 
do 48%.

Społeczeństwo nasze powinno 
zrozumieć, że musimy dziś ekspor­
tować nawet takie artykuły, któ­
rych, wydawałoby się, nie mamy 
pod dostatkiem dla siebie. Drogą 
chwi’owych ograniczeń zapewnia­
my sob'e bowiem lepszą przyszłość.

SCi© sf©i za kulisami 
poliiylii a mer. wobec FRAKCJI? 

---- Burzliwy nastrój w kraju----  
przeniknął do Izby Depułowauych. Fala strajku 

rozszerza się
WASZYNGTON (PR). Koła polityczne w Stanach Zjedn. 

za\ racają uwagę na rolę, jaką spełnia jeden z bliskich dorad­
ców prezydenta Trumana admirał i b. ambasador amerykań­
ski przy rządzie marionetkowym w Vichy. Admirał uchodzi 
za wielkiego przeciwnika Zw. Radzieckiego.

PARY-' (obsł. wł.). W ciągu ostat­
niej doby fala strajkowa we Francji

ILUSTROWANY KURIER POLSKI

WIELKA AFERA 
przemytu ludzi z POLSKI do SZWECJI 
Konsul szwedzki w Gdańsku wmieszany w aferę

WARSZAWA (PAP). Jak dowia­
duje się Polska Agencja Prasowa 
PAP, niektóre szwedzkie osoby o- 
ficjalne w Polsce, niektórzy obywa­
tele szwedzcy oraz niektóre szwedz­
kie jednostki pływające zamieszane 
są w, organizowanie przemytu do 
Szwecji osób z Polski.

Władze polskie zatrzymały i prze­
słuchały kilku obywateli szwedzkjch 
przy czym zeznania jednego z oby­
wateli szwedzkich oraz materiały, 
znajdujące się w posiadaniu władz 
dowodzą, iż akcja przemytu upra­
wiana była od szeregu miesięcy.

znacznie wzrosła. W okręgu pary­
skim strajkuje ogółem 300.000 robot­
ników przemysłu metalowego i fa­
bryk samochodowych. Zakłady Re­
naulta i Citroen są nieczynne. Liczba 
strajkujących górników i marynarzy 
wynosi 250.000. Istnieje możliwość, że 
w najbliższych dniach pracę porzu­
cą również nauczyciele i urzędnicy 
państwowi.

W francuskim Zgromadzeniu Naro­
dowym doszło w związku z debatą 
nad wypadkatpi w Marsylii do burzli­
wych scen, kiedy min. spraw wew­
nętrznych zażądał odebrania nietykal­
ności poselskiej dwom deputowanym 
— komunistom.

MARSYLIA. Marynarze amerykań­
skiego statku handlowego, przybyłe­
go do Marsylii, zadeklarowali swą 
solidarność ze strajkującymi w Mar­
sylii robotnikami portowymi.

W dniu 5 listopada wyruszył z Gdy 
ni do Szwecji szwedzki prom „Drot- 
ning Victoria", zabierając nielegalnie 
na pokład 2 osoby, które tą drogą 
uciekly z Polski. O ucieczce tej wie­
dzieli i współpracowali przy jej zor­
ganizowaniu kapitan i część załogi 
wspomnianego promu. Ucieczka zor­
ganizowana została przez Nilsona, 
Szweda, pracownika firmy „Baltoria" 
w Gdańsku, Pola Erika Johnsona — 
stewarda promu i marynarza — Ar- 
wina Larsona. Fakty te potwierdza 
w swych zeznaniach aresztowany 
Nilson, który przed przybyciem do 
Polski pracował w policji szwedzkiej 
Dwoje nielegalnych pasażerów promu 
„Drotning Victoria-* — Stefan i Zofia 
Korbońscy ukryci zostali na promie 
w Schornie, od którego klucze znaj­
dowały się w posiadaniu kapitana. 
Zarówno zeznania Szweda Nilsona i 
zebrane w tej sprawie materiały do­
wodzą, iż o trwającym od szeregu 
miesięcy szmuglu ludzi z Polski wie­
dzieli oficjalni szwedzcy przedstawi­
ciele w Polsce.

Zeznania te i materiały 
p. Torstena Johannesa Frede 
gendahl, szwedziego konsula w Gdań­

Konferencja za st mhrstrów spraw zagrań, 

dobiega kofica
LONDYN (PAP). W wyniku ostat­

niego posiedzenia zastępców min. 
spraw zagr. wyłoniły się dwa projek 
ty porządku dziennego przyszłej kon­
ferencji londyńskiej ministrów spraw 
zagranicznych. Jeden projekt został 
przedłożony przez Amerykę uzysku­
jąc poparcie W. Brytanii i Francji. 
Drugi projekt w swym pierwotnym

♦ ♦ AMERYKAŃSKIE 1 brytyjskie 
władze okupacyjne w Niemczech da­
ły dziennikarzom niemieckim zezwo­
lenie na wyjazd do Londynu na kon­
ferencję 4 ministrów spraw zagra­
nicznych.
iiHiliiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiilliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiilliiiiiiiiiiiiiiiiigiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiin 

(o uczyniłeś, pomoc młodzłsiy aKcdzmickle ? 

Zapbz sli na tiloote Iow. Pnyjatigł Młodzieży Szklił Wyżsi th
UlillllIflłlllllllliiillllllllllllllllllillllłllilllllllllllllllllllllllllllllllllllllHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlilllllllllllll

sku, jako zamieszanego osobiście w 
całą tę sprawę. Nielegalni uciekinie­
rzy płacili znaczne sumy w dola­
rach. ,

W związku z wykryciem afery 
szmuglowania ludzi z Polski do Szwe­
cji, w dniu 17 bm. wręczona została 
szwedzkiemu przedstawicielowi w 
Warszawie nota rządu polskiego do 
rządu Szwecji.

W nocie tej rząd polski domaga się 
wycofania z Polski konsula p. Ber- 
gendahla i informuje, że kapitan i in­
ni członkowie załogi promu „Drotning j 
Victoria** nigdy nie będą mieli prawa ■ 
wejścia do portów polskich. Nota ’ 
domaga się ponadto poinformowania | 
rządu polskiego o konsekwencjach, I 
wyciągniętych w stosunku do wyżej I 
wymienionych osób zamieszanych w 
aferę. •

♦ * W WILLINGTON (Stan Dela-             
ware) w katastrofie samolotu typu 
,Constelation“ zginęło 7 osób.

***********1

♦ ♦ PREZYDENT republiki francu­

Lotnik zabrai się natychmiast do 
oporządzenia maszyny i w kilka­
naście minut później już motor gra'
swoją pielń, wstrząsając całym ka­
ri ubem. Daniela ulokowa a"się w ka­
binie obserwatora, w.o'y a na oczy
okulary i czapkę skórzaną, na ra­
miona wci gnęia ciepłą kurtkę i by­
ła gotowa do lotu.

— Zapomnia a pani o jednej, naj­
ważniejszej rzeczy, a mianowicie 
o spadochronie. Bez tej ,,drobnost­
ki1", która w wypadku przygody 
bywa wszystkim dla lotnika, nigdy
latać nie należy.

— Mam pewność, że dolecimy do
celu bez najmniejszego wypadku.

— Mo’emy dolecieć, madame, albo
1 nie. Tego nigdy nie można być za 
bardzo pewnym. Dlatego proszę 
jednak włożyć ten parasol.

— Ha, skoro pan nalega — pod­
dała się z rezygnację Daniela i, w o- 
żywszy spadochron, pozapina'a pasy.

W chwilę później samolot poto­
czy. się po równinie pod wiatr, 
a następnie oderwał się od ziemi i, 
chybocząc skrzyd-ami to na jedną, 
to na drugi stronę, zaczął wznosić 
•lę szybko do góry.

skiej Auriol przyjął Leona Bluma i 
obciążają odbył z nim dłuższą rozmowę. Wie- 

Ber- czorem Blum rozmawiał z Ramadie- 
rem.

brzmieniu precyzuje radziecki punkt 
widzenia przedstawiony już raz na 
począ[ku obrad konferencji zastęp­
ców.

LONDYN (obsł. wł.) Dzisiejsze po­
siedzenie zastępców min. spraw zagr. 
będzie już najprawdopodobniej ostat­
nim, przy czym delegaci będą musieli 
zadecydować, czy przedłożą dwa od­
rębne projekty porządku obrad jak 
to proponuje delegat amerykański 
Murphy, czy też zgodzą się na projekt 
delegata radzieckiego Smyrnowa, aby 
porządek obrad zawierał tylko cztery 
punkty, co do których osiągnięto po- 
ruzumienie.

Nr 318

Zwo^orenia
i sankcje dyscyplinarne
w ,,Filmie PoisLim“

ŁÓDŹ (a). Dyrekcja Naczelna P. P. 
, Film Polski*' wyciągnęła następują­
ce konsekwencje natury służbowej w 
wyniku uchwał komisji weryfikacyj­
nej Związku Realizatorów Filmowych:

Zwolnienie z pracy Janusza Stara.
Przerwanie współpracy z Francisz­

kiem Petersille.
Zawieszenie współpracy z Jadwigą 

Plucińską aż do czasu przedstawienia 
przez nią komisji weryfikacyjnej 
wiarogodnych dowodów współpracy z 
organizacjami podziemnymi podczas 
okupacji.

Ograniczenie na przeciąg półtora 
do dwóch i pół lat trzech innych o- 
sób do pracy anonimowej, a jednej 
osoby — na 1 rok do pracy nietwór- 
czej.

nłe Jeet narażona a* 
tyle ujemnych wpły­
wów, to zimna. to 
deszczu, to znów pra­
żącego słońca, co
twarz, a następnie rę­
ce. To też wymaga

- chociaż trochę pielę­
gnacji aby utrzymać 

Ja Jak najdłużaj w
młodzieńczym wyglądzie. Codzienne użycie
nieco kremu matowego ,,Anida‘' udelOcartrd
cerę i zabezpieczy od szybkiego zniszczenia.
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Wschód sic, pali 
POWIEŚĆ

— Możemy, madame. XX.
POSZUKIWANIA THOMPSONA
Agent policyjny mandaryna Li- 

Lianga dostrzegł z ulicy znaki, da­
wane mu przez Burthona z wyso­
kości drugiego piętra baru „Pod 
trzema liliami** i natychmiast po­
wiadomił swego szefa. Niebawem 
zjawił się Li-Liang i popatrzył w 
górę, gdzie w otwartym oknie stał 
Anglik, dający mu znaki, aby wszedł 
do budynku i przyszedł doń. Li- 
Liang-Czeng zrozumiai wezwanie 
i, wzi ąwszy z sobą Su-Fenga i dwóch 
innych agentów, poszedł szybko tyl­
nym wejściem na piętro.

— Co się sta o, mister Burthon?— 
spyta spokojnie, naczelnik policji.— 
Gdzie jest mister Thompson?

Joe w paru zdaniach poinformo- 
wa Chińczyka o wypadkach zaszłych 
w ciągu ostatnich kilkunastu minut.

Li-Liang kazał zaprowadzić się do 
pokoju, w którym Thompson rozma­
wia' z Kiusziu. Tutaj zastali Renć‘go, 
myszkującego na pod odze, jakby 
tam szukał czegoś, co było bardzo 
znikome i gdzieś się zapodziano.

— Hallo, mister Morton, czego pan 
szuka na podłodze? — spytał peen 
spokoju i uśmiechów Li-Liang.

Dziennikarz podniósł gowę, a zo­
baczywszy nad sobą uśmiechniętego 

naczelnika policji, powstał i powie­
dział:

— Mam podejrzenie, że Thompson 
nie został uprowadzony drzwiami, 
które widzimy w przeciwległej ścia­
nie, ale zniknął w jakiś inny tajem­
niczy sposób, jakby zapad! się pod 
ziemię.

Male, wąskie oczy Li-Lianga po­
ruszyły się odrobinkę.

— To jest prawdopodobne — rzekł 
po chwili. — Poszukajmy, a może 
znajdziemy ślad.

Po tych sowach Li-Liang sam 
w’asną dostojną osobą przyklęknąć 
na pod’odze i zaczął cal po calu ją 
rozpatrywać. To samo czynili inni, 
starając się odgadnąć tajemnicę 
Kiusziu.

Niestety, ich poszukiwania, w mia­
rę jak się przeciągały, były coraz 
bardziej nierealne. Podłtoga by’a 
równa i gładka, jak wypolerowany 
mebel i nigdzie nie dostrzegli naj­
mniejszej rysy, ani też najmniejsze­
go śladu jakiegokolwiek otworu.

— Tutaj nic ciekawego być nie 
mole! — zirytował się już w końcu 
Burthon. — Klapa, gdyby taka ist- 
nia'a, by’aby przecież widoczna.
Przeszukaliśmy już prawie całą pod­
łogę cal po calu, ostukaliśmy ją, 
a rezultat żaden.

Ale w tej w’aśnie chwili Renś 
podniósł głowę i przyłoży’ palec do 
ust.

— Pst! Cicho!
Wszyscy nadstawili ciekawie uszu, blacie stołu. W pewnej chwili, na- 1 namió Poza tym, gdyby mi się co
— Gdzieś ktoś jest w pobliżu. i cisnąwszy palcami równy i gadki z ego sta’o, nikt z tego powodu nie
— Mole to Thompson? — powie- stół, Morton poczu’, jakby w pew- będzie narażony na przykrości. Pod­

dział prawie radośnie Burthon. ! nym miejscu ugiął się on pod jego czas gdy z panami j*a w aśnie miat-
— Zawołajcie — doradził Li-Liang. ' naciskiem. Nacisnął jeszcze mocniej bym wiele k opotu, bo musiaibytn 
Rene zaczął woać; • i nagle kwadrat pod ogi zapad' się I składać raporty, wyjaśnienia i tym.
— Fred! Fred!... Iz trzasikem w dół po to, by w na-(podobne komedie.

Nadstawili teraz wszyscy uszu. 
Rzeczywiście, jakiś zduszony g'os 
zdawaj się wychodzić skądś, jakby 
spod ziemi.

— Thompson! Thompson! — po­
wtórzył znowu wołanie Joe.

Głos spod ziem! dał się znowu 
słyszeć wyraźniej. Joe i Li-Liang 
padli natychmiast na kolana i przy­
łożyli uszy do pod’ogi. Po chwili Joe 
podniósj g’owę. i rzekł wzruszony:

— Mister Morton, pod pod'og: 
ktoś jest.

— Przecież my znajdujemy się na 
trzecim piętrze, więc nic dziwnego, 
że może być słychać g-osy na dru­
gim piętrze — wyrazi) pogląd Li- 
Liang.

— A jednak obejrzyjmy jeszcze 
raz dok adnie tę podłogę — dora­
dza) Renć.

— To nie zaszkodzi.’
I znowu wszyscy uklękli i zaczęli 

bardzo pilnie rozpatrywać deski 
podłogi piędź po piędzi. Wreszcie Joe 
zerwał się 1 zawoła :

— Tu jest wilczy dół. Teraz już 
wszystko dla mnie jasne. W tym 
miejscu — wskazał Li-Liangowi — 
siedzia' Thompson, tutaj zaś musiał 
siedzieć Kiusziu. W pewnej chwili pierwszy zjeżdai Li-Liang. Prote- 
nacisnąą guzik ukrytej sprężyny: stowali wprawdzie przeciwko temu 
i Fryderyk zjechai do Hadesu. zarówno .Rene, jak i Joe, ale Chiń- 

— Poszukajmy więc tego guzika 1 czyk odpowiedział im z nieodstęp- 
Zaczęli znowu bardzo dokładnie nym u. miechem na ustach:

oglądać podłogę, krzes a, nogi stołu, | — Ja jestem przedstawicielem wła- 
wreszcie zdjęli serwetę i szukali na dzy i mam pierwszeństwo przed pa-

stępnej chwili znów się wyg'adzić.
— Eureka! — zawoia< Francuz. — 

Mister Li-Liang, weż pan krzesło 
i gdy klapa wilczego dońi zapadnie 
się, wsadź je jako przeszkodę z jed­
nej’ strony, a ja uczynię to samo 
z drugiej.

Li-Liang był już. przy kwadracie 
podłogi, a Joe nacisnął znowu miej­
sce, w którym ukryty by’ tajemny 
guzik sprężyny. Czworokąt podłogi 
znowu się zapadł, a jednocześnie 
prawie Li-Liang i Burthon wsadzili 
w otwór krzesła i unieruchomili go. 
Wszyscy przypadli do otworu i spoj­
rzeli w dół. Głęboko pod sobą zo­
baczyli obszerny loch, tak ciemny, 
’e nic w nim dojrzeć nie można było.

— Tam trzeba zejść — doradził 
Chińczyk. — Jeżeli mister Thomp­
son znajduje się tam, potrafimy go 
odnaleźć. O ile, naturalnie, żyje 
dotąd.

— Na pewno żyje. .Kiusziu nie 
mia czasu przecie zamordować go.

— Możliwe. Zatem, schodzimy?
— Naturalnie. Ale w jaki sposób?
— Moi ludzie mają sznur.
Posiano po agentów ze sznurami 

i niebawem na dno wilczego dołu
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35 hurtowni 
apteczfio drogeryjnych

Centrala Handlowa Przemysłu Che­
micznego podjęta pracę w zakresie 
zorganizowania krajowej sieci hur­
towni apteczno-drogeryjnych, by w 
ten sposób uporządkować dystrybucję 
artykułów tego działu przemysłu 
państwowego. Planowana sieć obej­
muje 35 hurtowni, które uruchamia­
ne będą w miarę pozyskiwania odpo­
wiednich lokali i magazynów. Pierw­
sza hurtownia tego rodzaju powstaje 
obecnie w Krakowie.

Dekret o b. Funduszu Obrotowym Reformy Rolnej
ustala obowiązek zapłaty ---- -

za przedwojenną parcelacje
Należności z tego tytułu wynoszą około'15 miliardów zł

Rada Ministrów uchwaliła dekret o 
obowiązku uiszczenia spłat przez 
dłużników b. Funduszu Obrotowego 
Reformy Rolnej za przedwojenną par­
celację.

Dekret określa przeliczenie należ­
ności przedwojennej za nadziały zie- ‘ watelskiego docenienia i ustosunko- 
mi według warunków nabycia ziemi wania się płatników do całej akcji 
na podstawie dekretu z dnia 6. 9. przez jak najwydatniejsze i termino- 
1944 r.

Dekret nakłada obowiązek na dłuż- i 
ników b. Funduszu Obrotowego Re- nia nie będzie, Państwowy Fundusz 
formy Rolnej uiszczenia na rzecz Ziemi zastosuje z całą stanowczością 
Państwowego Funduszu Ziemi opłaty rygory przymusowe.
7 centnarów metrycznych żyta od j Płatnik, który uiścił całość wymie- 
każd^ch pełnych 400 zł długu według, rzonej opłaty w kwintalach żyta, czy 
stanu tego długu w dniu wejścia w to przedterminowo, czy też w termi- 
życie dekretu. To samo dotyczy ka- nach, Jakie mu będą wyjnaczone oraz

I obowiązująca wynosi 2.400 zł za 1 
I kwintal żyta.

Skarb Państwa, dając dłużnikowi 
b. Funduszu Obrotowego Reformy 
Rolnej tak znaczne zmniejszenie jego 
zadłużenia, oczekuje w zamian oby-

Za'nteresowan e Turcji 
towarami polskimi

Do Warszawy przybył prezes tu­
reckiego towarzystwa handlowego 
„Matas" w Stambule p. Hussein Gu- 
lek, celem nawiązania tusunków han­
dlowych z Polską.

W związko z tym prezes Gulek 
zwiedził w Polsce szereg ośrodków . ....... . . , .
przemysłowych i przeprowadził ze ' pitalu pozostałego z renty stałej, po- pokryje nominalną sumę długu w zło- 
sferami gospodarczymi rozmowy, w chodzącego z należności b. pruskich . 1
których podkreślił zainteresowanie 1 _
rynku tureckiego towarami polskimi.

j we uiszczenie wpłat.
Tam jednak, gdzie tego zrozumle-

tych, jaki go obciąża, otrzyma kwit 
upoważniający do oczyszczenia hi­
poteki.

Urzędy Wojewódzkie — Działy 
Rolnictwa i Reform Rolnych są upo­
ważnione do rozpatrywani^ wnios­
ków o odroczenie lub obniżene do po­
łowy wyznaczonej zaliczki w przy­
padkach, kiedy zainteresowany płat­
nik udowodni, że wskutek działań 
wojennych gospodarstwo pozostało 
bez budynków lub w przeciągu ostat­
niego roku uległo klęsce żywiołowej 
lub też posiada bardzo lichą glebę.

Przewidziany wpływ z tytułu na­
leżności dłużników b. Funduszu Obro­
towego Reformy Rolnej wynosi ok. 
15 miliardów zł.

W br. przewidziany jest z tego ty-
Z. M. ---------------------------- --------

władz i instytucji agramo-finanso- kem b h tg b

"”,y roc n’ Keorgamzacjci stoczni
Przeciętny szacunek ziemi przed j "

wojną wynosił 800 zł za 1 ha, co od- | W najbliższym czasie nastąpi 
powiadało 56 q żyta, obecnie dłużnik -*■ * «->
b. Funduszu Obrotowego Reformy 
Rolnej na podstawie wyżej powołane­
go dekretu z dnia 27. 10. 1947 r. 
spłaci swe zobowiązania w 4-ro krot­
nie zmniejszonej sumie, bo tylko w 
stosunku 14-tu Q żyta za 1 ha.

Urzędy Wojewódzkie — Działy । wycn jeanostea. awcznia nr o pu- 
Rolnictwa i Reform Rolnych w naj- ; siada specjalnie bogato wyposażoną 
bliższym czasie wymierzą dłużnikom ! stolarnię, warsztaty szkutnicze i me- 
wysokość ich obecnego obciążenia w, chanlczne, dostosowane do budowy 
kwintalach żyta i wezwą do wpłaty mniejszych'Jednostek pływających,x o 
na poczet tego wymiaru zaliczki w konstrukcji drewnianej, mieszanej lub 
granicach do 10%, ustalając termin 
miesięczny do jej uiszczenia.

Płatnik ma prawo wyboru do uisz­
czenia wyznaczonej mu zaliczki zbo- 

do Anglii 93.508 kg łososia mrożone- żem lub gotówką. Przy spłacie go- 
go. > tówką norma przeliczenia obecnie

Na rynku rybnym 
sy iktja pomyślna

W październiku połowy bałtyckie 
dostarczyły ogółem 2.601.759 kg ryb 
wartości 77.013 tys. zł. Połowy bał­
tyckie i dalekomorskie dostarczyły 
w październiku 3.494.674 kg ryby war­
tości 156.970 tys. zł (we wrześniu 
4.558.665 kg — wartości 191.798 tys. 
zł).

Sytuacja..na.rynku rybnym Jest w 
dalszym ciągu pomyślna. Zapotrze­
bowanie na surowiec jest duże. Od­
czuwa się nawet pewien brak surow­
ca bałtyckiego.

W październiku wyeksportowano

i reor | W ośrodku szczecińskim będą sko- 
ganizacja stoczni polskich. Powstaną masowane dwie stocznie „Odra*1 i 

" ‘ ‘ mało znana stocznia śródlądowa
„Gryf1. Będą one prowadzić prace 
remontowe o mniejszym zasięgu.

Zlikwidowana zostanie stocznia 
4 — Gdańsk, nr 12 — > Gdyni i 
16 — w Elblągu.

Stocznia nr 4 pracowhć będzie 
szcze do końca rb., nie przyjmując 
ładnych nowych prac. Stocznia nr 12 
stanowić będzie bazę dla taboru 
pływającego GAL‘u 1 QUM’u. Elbląs­
ką stocznia nr 16 jest przekształco­
na na 'fabrykę ciężkich maszyn. Prze­
jęta została już przez Centralny Za­
rząd Przemysłu Metalowego, który 
głównie pod kątem potrzeb stocz­
niowych, rozbudowuje na* terenie El­
bląga przemysł maszynowy — ciężki.

3 ośrodki stoczniowe. Gdańsk, Gdy­
nia i Szczecin. Ośrodek stoczniowy 
— Gdańsk obejmie stocznię gdańską, 
powstałą z połączenia stoczni nr 1 1 
nr 2 i niezależną stocznię nr 3; bę­
dzie on przeznaczony do budowy no­
wych jednostek. Stocznia nr 3 po-

atalowej.
Dział remontowy przejmie stocznia 

gdyńska, która posiada odpowiednio 
urządzoną kadłubownlę, dobrze wy­
posażony oddział mechaniczny, doki 
i pontony.

nr 
nr

Je-

tulu wpływ ok. 1 miliarda zł na rzecz 
Państwowego Funduszu Ziemi.

Realizacja należności b. Funduszu 
Obrotowego Reformy Rolnej umożli­
wi Państwowemu Funduszowi Ziemi 
wzmożenie akcji finansowania prze­
budowy i odbudowy rolnictwa.

Państwowy Fundusz Ziemi dyspo­
nuje funduszami osiągniętymi za na­
działy ziemi z reformy rolnej prze­
prowadzonej w myśl dekretu z dn. 
6. 9. 1944 r., których suma za rok 1947 
do dnia 1. 10. wynosi ok. 1.200 milio­
nów zł.

Zakup 
demobilu

W ramach przyznanego Polsce 
przez rząd angielski kredytu w wy­
sokości 6 milionów funtów szterlin- 
gów, dotychczas zakupiliśmy sprzętu 
z demobilu angielskiego na ogólną su­
ma 2.528.914 funtów szterl.

W okresie ostatnich trzech miesię­
cy zakupiliśmy następujący sprzęt: 
ok. 1000 sztuk wszelkiego rodzaju 
obrabiarek, 15 holowników rzecz­
nych, dwa morskie, 1 pogłębiarkę i 
1 Dort pływający; następnie około 
1.400 szt. pojazdów strażackich, prze­
ciwpożarowych, z motopompami 1 wy- 
posażenlem, 15 sztuk samoch. J-ton., 
typu Chevrolet, 44 dźwigi portowe 
i 2 wagony chłodnie; dalej 490.673 
yardów materiałów. wełnianych, 
100.000 kompletów ubrań wojsko­
wych farbowanych, 100 tys. sztuk 
płaszczów wojskowych farbowanych, 
10.200 szt. nowych ubrań, 7.495 szt. 
nowych płaszczów, 500 tysięcy par 
trzewików wojskowych, 2.270 ton 
drutu miedzianego. Ponadto zakupi­
liśmy urządzenia nawigacyjne mor­
skie i lotnicze oraz szereg Innych to­
warów, jąfc sprzęt potrzebny do bu­
dowy ‘portów, sprzęt telekomunika­
cyjny, opony, dętki samochodowe, 
hamownle, zestawy chłodnicze itp. 
W ramach wymienionej pożyczki za­
kupiliśmy również wełną za 1 milion 
500 tys. funtów szteriingów, którą 
Jest częściowo Już przętransportowy- 
wana do kraju.
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Nasza ocena sektora prywatnego
Streszczenie przemówienia posła dr, D. J. Tiignera
na posiedzeniu Wojew. 

Ekonomicznej przy
Prelegent nawiązując do naszego 

modelu gospodarczego, który łączy 
w sobie elementy pozornie sprzeczne: 
planowfą gospodarkę i inicjatywę 
prywatną — w jeden układ gospo­
darczy stwierdza, że Stronnictwo Pra 
cy, jedno ze starych tradycyjnych 
stronnictw polskich, nie mogłoby 
twórczo uczestniczyć w życiu gospo- 
darczo-politycznym Nowej Polski, 
gdyby nie zdobyło się w obliczu o- 
gólno-światowych przemian na trzeź­
we 1 rozważne ustosunkowanie się do 
Inicjatywy prywatnej.

Następnie prelegent'omawia zmia­
ny, jakie przyniosła ze sobą druga 
wojna światowa. Gospodarka libe­
ralna, której ostatecznym miernikiem 
była rentowność, ustępuje miejsca 
gospodarce plano-wanej, gdzie nie 
rentowność lecz produktywność za­
czyna decydować o inwestycjach. 
Państwo ludowe, jako przedstawiciel 
całej społeczności ma decydować, 
czy i które działy produkcji i w któ­
rym kierunku należy rozwijać, jak 
rejonizować produkcję, aby była moż­
liwie wyspecjalizowana, jak’i gdzie 
rozwijać węzły komunikacyjne wod­
ne, kolejowe i bite, i do jakich zawo­
dów skierowywać nadwyżki ludnoś­
ciowe.

Stronnictwo Pracy uznawało już 
przed wojną konieczność unarodowie­
nia kluczowego przemysłu, prze­
prowadzenie reformy rolnej — refor­
my ustrojowej i organizacyjno-tech­
nicznej. -Lecz jednocześnie zdajemy 
sobie sprawę z tego, że dla prowa­
dzenia dzieła odbudowy bez zwol­
nień, bez opóźnień i zahamowań ko­
nieczną jest rzeczą stworzenie nowe­
go wartościowania człowieka w

Rady Zagadnień Gojp.- 
Słr. Pracy w Łodzi

■ Polsce — konieczne jest wzmożenie 
| wszystkich sił psychicznych całego ■ 
narodu.

i Funkcjonowanie nowej gospodarki 
i nie jest czymś, co może się odbywać 
’ w oparciu o stare ideały. Stare 
bodźce do pracy gospodarczej — a 
więc „jaka płaca, taka praca'* oraz 

। motywy zysku — zarobku i walki o 
największy kęs, muszą ustępować 
innym. #

Nowoczesne państwo planistyczne, 
kierując się zasadą „każdemu we­
dług jego produkcyjności", musi dą­
żyć do służenia potrzebom spo-

I łecznym na pierwszym miejscu.
W takim ujęciu problemu w no­

wym ustroju gospodarczym, inicja­
tywa prywatna musi być pojmowana, 
jako funkcia społeczna — Jako służba 
narodowi. Tylko taka inicjatywa pry- 

j watna może utrzymać się trwale ja­
ko zdrowy i pożyteczny, po prostu 
niezastąpiony, czynnik naszego nowe- 

I go ustroju gospodarczego. Pola do 
1 pracy takiej inicjatywy Stronnictwo 
Pracy broniło w wszystkich swych 
wystąpieniach w Rządzie, w KRN i 
w Sejmie, w Radach Wojewódzkich, 
Powiatowych, Miejskich, i będzie 
konsekwentnie strzegło i nadal bro­
niło dla dobra całości.

Uznając konieczną, wręcz nieza­
stąpioną rolę sektora prywatnego w 
całokształcie gospodarki polskiej, 
Stronnictwo Pracy walczyć będzie o 
realizowanie Manifestu PKWN-u, 
walczyć będzie o prawo do samo­
dzielnej pracy w ramach planu gos­
podarczego, a także o prawo go­
dziwego zysku.

To prawda, że pojęcie godziwego 
zysku wymaga obiektywnego osadu 
społecznego i że na całym świecie

narastanie kosztów podlega szcze­
gólnie w ogniwie rozdzielczym usta­
wicznej kompresji w wyniku wzra­
stającej wydajności 1 koncentracji. 
I prawda, że sektor prywatny, szcze­
gólnie w swym ogniwie rozdzielczym 
przejść musial 1 nada! przechodzi o- 
czyszczanie własnych szeregów z 
niefachowego, wypaczonego wojną 
elementu. Już tak było 1 jest, że za­
jęcia handlowe nie tylko w sekto­
rze prywatnym, lecz również uspo­
łecznionym nastręczały znacznie wię­
cej pokus do niesolidności i nieuczci­
wości dla jednostek zdemoralizowa­
nych wojną. Lecz byłoby niespra­
wiedliwością, gdybyśmy te właśnie 
niedociągnięcia usiłowali zapisywać 
jako główną lub wyłączną cechę 
sektora prywatnego. W interesie 
konsolidacji wszystkich sił twór­
czych narodu leży, ażeby ustało owe 
w terenie często jeszcze spotykane 
wskazywanie palcem 1 generalizo­
wanie osądu ujemnego — speku- 
lanckiego.

Inicjatywa prywatna znajdująca 
się w szeregach Stronnictwa Pracy, 
rozumie konieczność samooczyszcza­
nia szeregów swego sektora z wszel­
kich chwastów 1 przerostów, pod­
szywających się dla egoistycznych, 
spekulanckich celów pod miano te­
goż sektora.

Uczciwy, fachowo wyszkolony i 
doświadczony kupiec rozumie koniecz 
ność ustalania marży zysku, czy jako 
hurtownik, czy jako specjalista deta­
liczny i nie ma.nic wspólnego z ele­
mentem kramarskim, straganiarskim, 
wciąż węszącym za nadmiernym zys­
kiem. Rozumie on konieczność usta­
lenia marży zysku i utrzymania jej 
na możliwie niskim poziomie. Ale wy­
wiązując się uczciwie z swych obo­
wiązków społecznych i 'podatkowych, 
nie znając przeważnie, co to 8-godzin- 
ny dzień pracy — uczciwy ten ele­
ment zabiega o- swe prawa, dąży do 
większej jasności, a walcząc o swe 
prawa — jak to sformułował w imie­

niu Stronnictwa Pracy na ostatniej 
sesji sejmowej kol. Widy-Wlrski — 
„walczyć będzie nie przeciw Pań­
stwu Ludowemu, a dla Państwa Lu­
dowego, nie przeciw dobrobytowi 
szerokich mas, a dla zwiększenia te­
go dobrobytu w interesie całego na­
rodu".

Taka Jest w Polsce postawa I wo­
la zdrowego, postępowego mieszczań­
stwa. I dlatego upatruje ono swój 
interes ekonomiczny w ramach ustro­
jowych postępu — w ramach Demo­
kracji Ludowej, że tutaj chce wi­
dzieć swoją drogę do stabilizacji, do 
spokojnej pracy, do pokoju.

Możemy stwierdzić, że znaczna 
większość produkcyjnego III sektora 
uczciwie i rzetelnie włączyła się w 
dzieło odbudowy Polski Ludowej bez 
zastrzeżeń 1 od pierwszych chwil 
wyzwolenia. Przyjrzyjmy się tej 
wytwórczości prywatnej, Jej zarad- 
czości, ofiarności pracy, przedsię­
biorczości, jej pomysłowości w pro­
wadzeniu nowych działów produkcji, 
jej wydolności podatkowej, jej wkła­
dowi w odbudowę zniszczonych war­
sztatów’ pracy, jej zagospodarowaniu 
Ziem Zachodnich, zastąpieniu Niem­
ców i uruchamianiu warsztatów dla 
zaspokojenia potrzeb życia codzien­
nego innych warstw ludności.

I jeśli oni — ci drobni wytwórcy 1 
rzemieślnicy — nie mogą często wy­
korzystać stuprocentowo swej'Tpraw 
noś<^ wytwórczej bądź z powodu 
braku surowców (gdyż przydział su­
rowców tylko w małym procencie po­
krywa zapotrzebowanie) bądź z po­
wodu braku kredytów bankowych — 
to jest to nie tylko bolączka trzecie­
go sektora, ale również wielka bo­
lączka 1 troska całości — całego, 
społeczeństwa. Naczelnym przecież 
hasłem naszym jest i musi być pro­
dukować i wytwarzać — nie dla sie­
bie, a dla catośięi, dla dobrobytu mas.

Z tych i Innych oficjalnych wypo­
wiedzi wynika, że Rząd, uważa ini­
cjatywę za swego sprzymierzeńca —,

nie tylko w walce o wzmocnienie 
Polski Ludowej, ale również w wa'ce 
ze szkodnictwem gospodarczym. Dia- 
tego. nie należy dawać wiary plotkom 
1 dlatego tam, gdzie praca Jest ucz­
ciwa i rzetelna, nie ma powodów do 
ulegania fałszywym alarmom.

Jako stronnictwo musimy pracować 
1 pracujemy nad tym, aby uporządko­
wanie trzeciego sektora wytwórczo­
ści i kupiectwa, nie było w terenie 
wypaczane, nie przybierało form nie­
opatrznych rugowania tego sektora. 
Jest rzeczą samorządu branżowego i 
rzeczą reprezentacji ■politycznej, aby 
sektor ten był „intra muros*' planu 
Inwestycyjnego i planu produkcyjne­
go — aby uporządkowanie tych dzie­
dzin było rzetelne z obu stron 1 w 
zrozumieniu nowej .swej sytuacji. 
Jest to niezbędne w systemie gospo­
darki planowej. .

Wszystkie nasze dotychczasowe 
wystąpienia są konsekwęntą reali­
zacją uchwal I. powojennego Kon­
gresu Stronnictwa Pracy, oraz rea­
lizacją tez wyborczych naszego stron 
nictwa, w których czytaliśmy, że „SP 
walczy o popieranie zdrowej inicja­
tywy prywatnej, twórczy udział' rze­
miosła, kupiectwa i drobnej własno­
ści, w planowej odbudowie kraju".

Występując o reprezentację poli­
tyczną sektora prywatnego pragnie- 
my wychować swoje szeregi w wła­
ściwej ocenie nowej pozycji inicja­
tywy prywatnej w Polsce Ludowej, 
pragniemy, aby rozwój trzech sekto­
rów byt proporcjonalny, gdyż tylko 
w ten sposób zgodnie prawami eko­
nomii i biologii uzyskamy naf« 
lensze wyniki, i - nie .^y w 
Nowej Polsce obok pracownika umy­
słowego, robotnika i chłopa znalazł 
równorzędne miejsce uczciwy kupiec 
solidny i postępowy rzemieślnik 1 e- 

| nergiczny, przedsiębiorczy drobny, 
wytwórca, w interesie naszego wspól­
nego zadania odbudowy i rozbudowuj 
naszej Nowej Polski,
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Ślub księżniczki Elżbiety
Wbrew tradycji dzień dzisiejszy 

nie Jest w Anglii ogólnym świętem. 
Jedynie dzieci szkolne na specjalne 
tyczenie króla mają dzień wolny od 
nauki, przy czym władze samorządo­
we przygotowały dla dzieci skromne 
przyjęcia, tak samo jak w dniu zwy­
cięstwa. Ministerstwo wyżywienia

= NASTĘPCZYNI TRONU BRYTYJSKIEGO = 
Ceremonia raczej skromna — Księżniczka w otoczeniu 
8 drużek i 2 paziów — 100 punktów odzieżowych dla 
panny młodej — Model sukni ślubnej trzymany w ta- 

jemnicy — Jakie prezenty otrzyma Młoda Para?

Księżniczka Elżbieta

Dzisiejsza uroczystość zaślubin an­
gielskiej następczyni tronu — księż­
niczki Elżbiety z porucznikiem Fili­
pem Mountbatten jest w Anglii 
przedmiotem powszechnego zaintere­
sowania. Przygotowania do uroczy­
stości trwały prayie do ostatniej 
chwili, chociaż ze-względu na obecną 
sytuację gospodarczą W. Brytanii, 
ceremonia w porównaniu z podobny­
mi uroczystościami, a zwłaszcza 
bem królowej Wiktorii, która 
lat temu wychodziła za księcia 
berta — będzie raczej skromna.

Onegdal księżniczka przyglądała 
się w towarzystwie matki i siostry 
z okna pałacu próbie generalnej po­
chodu ślubnego, który przeciągnie u- 
licami Londynu Z pałacu Buckingham 
do Opactwa Westminsterskiego i z 
powrotem. Czas przejazdu wszystkich 
karoc został dokładnie obliczony 
przy pomocy stopperów.

Por. Mountbatten oczekiwać bę­
dzie na narzeczoną w Opactwie West-

ślu- 
sto 
Al-

minsteru, podczas gdy księżniczka 
uda się do opactwa w towarzystwie

swego ojca — króla Jerzego VI. Po­
wóz poprzedzi gwardia królewska 
na koniach. Inni członkowie rodziny 
królewskiej udadzą się do opactwa 
przed przybyciem księżniczki. Ślubu 
udzieli młodej parze dr Geoffroy Fis­
her, arcybiskup Canterbury, a oko­
licznościowe przemówienie wygłosi 
dr Cyryl Garbett, arcybiskup Yorku. 
Młodzi małżonkowie złożą następnie 
podpisy w księdze, znajdującej się w 
kaplicy św. Edwarda Spowiednika.

W samym opactwie, które pomieści 
2.000 gości, około 100 krzeseł zare­
zerwowano dla przedstawicieli trzech 
pułków księżniczki. Dziewczęta z 
Pomocniczej Służby Krajowej, w któ­
rej księżniczka służyła w czasie woj­
ny, również mają przeznaczone dla 
siebie miejsca.

W czasie ślubu księżniczka wystąpi 
w otoczeniu ośmiu drużek i dwóch 
paziów, którymi będą jej młodzi ku- 

' zynowie: William — książę Glouce­
ster oraz Michał — książę Kentu. 
Program muzyczny ceremonii opraco­
wany został przez samą księżniczkę 
Elżbietę, przy czym chór Opactwa 
Westminsterskiego uzupełniony zo­
stał chórzystami z kaplicy pałaco­
wej.

Zrozumiałą ciekawość wszystkich 
kobiet budzi oczywiście... strój ślub­
ny. Szczegóły modehi sukni, zapro­
jektowanej przez nadwornego rysow­
nika. a wykonanej w jedwabiu, trzy­
mane się w ścisłej tajemnicy. Księź- 
nfcżka otrzymała z Ministerstwa Han­
dlu 100 punktów odzieżowych, wy­
starczających w zupełności na suknię 
ślubną i kostium. Wobec tego jed­
nak, że przeciętnemu obywatelowi 
Anglii przydziela się zaledwie 4 punk­
ty, sprawa przydziału tak wielkiej 
ilości punktów dla księżniczki, wywo-t 
lala ogólne niezadowolenie. M. In. 
doszło do przykrej wymiany zdań 
w parlamencie między min. handlu 
Wilsonem a poszczególnymi postami.

Wzdłuż ulic, którymi przejedzie 
orszak ślubny, nie ma trybun 1 cie­
kawscy muszą się zadowolić obser­
wacją z chodników. Również deko­
racja ulic ograniczona została do 
minimum. Trasę pochodu wytyczy 
szpaler wojsk liniowych, ale żołnie-
rze ubrani będą w zwykłe mundury 
khaki.

Howy rząd
PRAGA (PAP) Skład Imienny no-' 

wej Rady Pełnomocników rządu dla I 
Słowacji jest następujący: przewod­
niczący — dr Husak (komunista), 
wiceprzew. — Hollak (partia demo-, 
kra tyczna), przemysł — Soltes (ko­
munista), rolnictwo — tnż. Styk (de- 
mok.ata), aprowizacja — dr Kvetko 
(demokrata), informacja — Lukaco- 
wicz (demokrata), sprawiedliwość —

w Słowacji 
dr Buza (bezpartyjny), sprawy tech­
niczne — dr Stefanik (demokrata), 
transporty — dr Bezek (komunista), 
oświata — Novonesky (komunista), 
sprawy wewnętrzne — gen. Ferien- 
clk (bezpartyjny), zdrowie publiczne 
— Becko (socjal-demokrata), telefo­
ny — inż. Błaho (katolicka partia 
wolności), finanse — dr Josko (de-

Indyjska trucizna
na pomoc przy zabiegach chirurgicznych

Szybko działająca trucizna, w któ­
rej Indianie Ameryki Południowej za­
nurzają strzały, wypuszczane z dłu­
gich „dmuchawek1', została wypró­
bowana w celu ratowania życia 
przv operacjach chirurgicznych. Tru­
cizna ta, tzw. kurarina, sporządza­
na jest z kurare, lepkiego płynu, są­
czącego się z naciętej kory pewnego 
gatunku drzew południowo-amery­
kańskich. Kiedy zatruta strzała prze­
bite skórę człowieka lub zwierzęcia, 
następuje b rdzo szybki paraliż mię­
śni i ofiara umiera z uduszenia, gdyż 
system oddechowy przestaje działać. 
Doktor Prescott z Instytutu Badań 
Naukowych ofiarował się w charak­

terze królika doświadczalnego, aby 
zbadać, jaka ilość trucizny może być 
wstrzyknięta dla osiągnięcia rozluź­
nienia mięśni bez uśmiercenia pacjen­
ta. Dzięki osiągnięciu szybkego roz­
luźnienia można by stosować o wiele 
mniejsze ilości środków znieczulają­
cych. Dr Prescott otrzymał cały sze­
reg zastrzyków, powodujących stop­
niowy stan parajiżu. Następnie przy­
szła największa doza. Paraliż się 
rozszerzył i doktór przestał oddy­
chać. Przywrócenie go do przytom­
ności za pomocą sztucznego oddycha­
nie trwało 7 minut. Ale za to — o- 
świadczył dr Prescott wiemy te­
raz, jaka (noże być^ doza maksymalna.

For. Mountbatten

Po ceremonii zaślubin zamiast uro­
czystego balu, uświetniającego za­
zwyczaj takie okazje, odbędzie się w 
pałacu Buckingham jedynie śniadanie 
dla rodziny i najbliższych przyja­
ciół.

przyznało na ten cel nieduże przy­
działy cukru, margaryny i dżemu. 
W przeszłości istniał zwyczaj, że w 
dniu zaślubin królewskich dzieci 
szkolne otrzymywały pamiątki w po­
staci kubków lub łyżeczek, ozdobio­
nych portrecikami nowożeńców.

♦
Wśród wspaniałych prezentów 

ślubnych od przedstawicieli domów 
panujących, korpusu dyplomatyczne­
go, prezydenta Trumana, Benesza i 
innych, znajdują się również skrom­
ne, ręcznie robione serwetki i pod­
stawki pod naczynia od gospodyń 
angielskich, oraz chusteczki haftowa­
ne przez pewną matą dziewczynkę. 
Wiele ze składek na prezenty, zbiera­
nych po urzędach i fabrykach angiel­
skich, na życzenie młodej pary wy­
posaży szpitale. Darem jednego z 
miast jest nowe skrzydło domu star­
ców, założonego przez dziadka księż­
niczki, króla Jerzego V. Pralnie an­
gielskie zaś zebrały 1.000 funtów na 
utrzymanie londyńskiego szpitala la 
dzieci Itp. Tak więc cała uroczystość, 
zrywająca w wielu wypadkach z tra­
dycją, przybrała — jak na stośunki 
brytyjskie — bardziej demokratycz­
ny charakter.

*
Na przyjęciu wydanym we wtorek 

dla zaproszonych gości w pałacu 
Buckingham, podczas którego wszy­
scy obecni mieli okazję obejrzenia po­
darunków ślubnych, księżniczka wy­
stąpiła w tiulowej sukience koron­
kowej i naszyjniku złożonym z 21 
brylantów, ofiarowanym jej przez li­
nię Połudnlowo-Afrykańską w kwiet­
niu bieżącego roku. Dwadzieścia spo­
śród 25 nadesłanych sukien z ame­
rykańskich domów mody, księżnicz­
ka postanowiła podzielić między swo­
je rówieśniczki, których ślub odby-

Rodzice młodej panny 
król Jerzy VI 1 królowa Elżbieta

wa się w dniach 19, 20 1 21 listopa-

Podczas uroczystości ślubnych ks iężniczkl Elżbiety i księcia Filipa 
śpiewań będzie słynny chór chłopoó w ze szkoły Opactwa Westminster- 
skiego pod batutą dr. W. M. Me Kle. Chór składa się ■ 86 chłopców w 
wieku od 9—14 lat
• Na zdjęciu generalna próba chóru. Osobliwością fest fakt, który nigdy 
Jeszcze nie zdarzył się w historii we stmlnsterskiej, mianowicie — aby
chór chłopców przygotowywał alę zaledwie przez 6 miesięcy, Jak dzieje 
się to z okazji dzisiejszego ślubu. Przyczyną tego Jest fakt, że szkoła, 
zamknięta na okres ubiegłej wojny, otwarta została dopiero wiosną te­
go roku. । . «| '

Na uboc?u

Problem 
z „Gazety Genewskiej" 

Wyjątkowa jest atmosfera w jakiej 
żyje oaza pokojowa Europy — Szwaj­
caria. Przeglądając jeden z listopado­
wych numerów „Gazety Genewskiej1', 
natrafiam na artykuł: łrJak daleko 
jesteśmy z problemem miast otwar­
tych?" W artykule tym, po przyto­
czeniu kilkunastu umów międzynaro­
dowych dot. miast otwartych od XVII 
do XX w., autor zaznajamia nas z 
traktatem zawartym w 1907 r. w Haye. 
Na mocy tego traktatu, państwa, któ­
re w 1914 roku przystąpiły do wojny 
światowej, zobowiązały się traktować 
jako miasta nie podlegająca działa­
niom ^Wojennym: Paryż, Rzym, Bruk­
selę, Lubllanę, Zagrzeb. Bordeaux 1 
wszystkie miasta francuskie o zalud­
nieniu przekraczającym 20.000. „Tym­
czasem — pisze autor — wojna świa­
towa wykazała wadliwość tych ukła­
dów 1 wywołała konieczność oparcia 
ich ną zgodzie stron wojujących.*1 
Zaiste, łatwo układać prawa mające 
obowiązywać w czasie wojny na 7 
lat przed jej rozpoczęciem, tylko trud­
no skłonić strony wojujące do re­
spektowania tych na zapas przewi­
dzianych ustaw. Szwajcaria jednak 
zawsze przywiązuje wagę do wszel­
kiego rodzaju „postanowień1*, nawet 
najmniej realnych. Tym należy tłu­
maczyć pytania autora, które używa 
za tytuł rozważania: „Jak daleko je­
steśmy z problemem miast otwar­
tych?1',
Ponieważ nikt z nas nie chce wojny

ani za siedem ani za dwadzieścia, ani 
za sto lat, odpowiemy czcigodnemu 
radcy, że sprawa ta jest dla na* mało 
aktualna.

Historia książęcej miłości
Warszawa, w listopadzie.

Niewielu tylko łudzi zna dzień, w 
którym w sercach księżniczki Elż­
biety i por. Filipa Mountbatten's 
zrodziło się uczucie miłości, która 
rozwinęła się z głębokiej przyjaźni

Ksląfźę Filip Jako młody chłopiec 
spędził kiedyś dłuższy cza* w Park- 
lane, gdzie pewnego dnia przybyły 
obie księżniczki, dla których rodzice 
małego Filipa wydali przyjęcie. 
Wtedy tą prawdopodobnie nastąpiło 
pierwsze spotkanie dzisiejszych no­
wożeńców.

Pierwsze oficjalne ich spotkanie 
nastąpiło na uroczystościach korona­
cyjnych obecnego króla Jerzego w 
roku 1937. Gdy por. Mountbatten 
był oficerem wojennej floty rezer­
wowej — na krótko przed wojną — 
para królewska przyjęta została 
przezeń w Dartmouth. W roku 1940 
książę Filip, zaproszony przez parę 
królewską, odwiedził w towarzyst­
wie rodziny królewskiej operę lon­
dyńską. Księżniczka Elżbieta liczyła 
wówczas 14 lat. Krótko po tym wi­
dziano księcia Filipa w towarzyst­

wie pary królewskiej na przedsta­
wieniu gwiazdkowym, w którym 
wystąpiły na scenie obie księżniczki. 
W 1946 r. jasnowłosy, smukły książę 
Filip, uczestniczący w oficjalnym 
polowaniu, został królem strzelców, 
ubiwszy dwa wspaniale jelenie. 
Uczucie pomiędzy dwojgiem mło­
dych rosło wskutek coraz częstszych 
spotkań.

W Balmoral książę Filip prosił 
króla Jerzego VI o rękę jego córki. 
Król radził czekać jeszcze 6 mie­
sięcy, aby młodzi mogli upewnić się 
co do trwałości łączącego ich uczucia.

Na oficjalnych przyjęciach dzi­
siejsi nowożeńcy widywani byli jako 
nierozłączna para tańczących. Oboje 
chętnie tańczyli stępa. Gdy księż­
niczka Elżbieta odjeżdżała do Po­
łudniowej Afryki — wbrew ogólne­
mu przypuszczeniu — księcia nie 
widziano wśród żegnających rodzinę 
królewską. Młodzi pożegnali się już 
klika dni przedtem. Podczas rozłąki 
pisywali do siebie listy co tydzień. 
Po wizycie w Południowej Afryce 
młodzi widywali się coraz częściej.

•Podczas jednego z wieczorów ksią­
żęca para opuściła tylko jeden ta­
niec. To było odpowiedzią ‘ na po­
wtarzane tu 1 ówdzie zastrzeżenia 
co do wielkiej miłości łączącej serca 
młodych. Ostatnie zaś wątpliwości 
rozwiała wycieczka samochodowa, 
w której obok prowadzącego wspa­
niałą limuzynę księcia Filipa, za­
siadła obecna jego małżonka. Po­
tem nastąpiły oficjalne zaręczyny.

Przed kilku tygodniami, gdy para 
narzeczonych brała udział w otwar­
ciu wystawy sztuki w Londynie, 
jeden z fotografów najniespodzie- 
waniej złoży; księciu Filipowi gra­
tulacje.

— Dziękuję panu, lecz z jakiej 
przyczyny składa mi pan gratu­
lacje? — ozwał się por. Filip Mount­
batten.

— Ponieważ Ich Ks. M. byli jedy­
ną parą,’ która przyjęła należytą 
pozę, tak, jak sobie tego fotograf 
życzy — odpowiedzią! fotoreporter,

— Przecież czekaliśmy na ten mo­
ment — odpowiedział z uśmiechem 
książę Filip, (SMS)
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Słowiański: Dobroniegi.

Czy dr Adamowski jest lekarzem?
liiinitni tiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiif niiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiii

BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod

Arkadami, tel. 24-29>

, Brawo, uczennice 
IV Państw. Lic. i Gimn.

BYDGOSZCZ (ea) Na wezwanie1 
miejskiego komitetu opieki nad 
szkodami w Bydgoszczy, które wzo­
rem lat ubiegych również i w bie’. 
roku pragnie dożywiać biedne dzie­
ci szkó} powszechnych, jako pierw­
sze do czynnej współpracy przystą­
piły uczennice IV Liceum i Gimn. w 
Bydgoszczy, które pod kierownic­
twem swych wychowawców roz­
poczęły akcję przygotowania fan­
tów. Fanty te będą rozlosowane na 
najbliższym wielkim kiermaszu.

Uczennice IV Gimn. wzywają do 
współzawodnictwa swoje kole'anki 
z II Państw. Liceum i Gimn. Żeń­
skiego w' Bydgoszczy.

Pocian snadł i !»«»"•>
BYDGOSZCZ (kl) W ub. wtorek 

wydarzyła się na linii kolejowej Rmi- 
lianowo — Bydgoszcz, na stacii 
Czersk Polski, dość niezwykła kata­
strofa koleiqwa, która na szczęście 
nie posiągnęła za sobą ofiar w lu­
dziach.

Prowadzony przez kierownika pa­
rowozu W. Jakubowskiego i kierów- j 
nika pociągu Adama Mikotaiczyka. 
zdążający do Bydgoszczy o godz. 
14.30 pociąg towarowy nr 7.397 — 
skierowany. został na stacji Czersk 
Polski na ślepy tor. Skutek tego ma­
newru okazał się fatalny. Parowóz i 
pierwszy wagon stoczyły się w dół 
z dość wysokiego w tym miejscu na­
sypu.

Prakiykujqcy przy ul. Dworcowej dr Adamowski sioi pod zarzutem 
leczenia bez uprawnień lekarskich. Rozprawa która odbędzie się

w najbliższych dniach w Bydgoszczy - wyjaśni sprawę
BYDGOSZCZ (tim) Sąd Okr. rozpa­

trywać będzie w tych dniach sprawę 
niej Adamowskiego, (zam. w Leśni, 
pow. lutańskiego), stojącego pod za­
rzutem uprawiania praktyki lekar­
skiej bez zezwolenia.

Kariera Adamowskiego jest dońć 
n’ezwyk'-a. Adamowski, jak stwierdza 
akt oskarżenia, zaloty! w r. 1945 w 
Bydgoszczy przy ul. Dworcowej 12 
gabinet lekarski i przyjmował pacjen­
tów. Tabliczka na drzwiach mieszka-

zabroni.la Adamowskiemu wykonywa, 
nia praktyki. Adamowski upierał’ się 
jednak przy tym, że wykonywał prak 
tykę przed wojnę. Twierdzenie to o- 

। balono, dowodząc brak jego nazwi- 
I ska w przedwojennych rocznikach 
lekarskich. Powołani przez niego 
świadkowie nie potwierdzili również, 
że jest on lekarzem. W początkach 
okupacji A. wykonywał praktykę w 
Warszawie przy ul. Chłodnej. Wła­

dze niemieckie, które zabroniły mu 
praktyki, i umieściły w obozie w 
Treblince. Adamowski został tutaj* 
lekarzem obozowym. Po powstaniu 
osiedlił się on w Żyrardowie, gdzie 
wykonywał dalej praktykę lekarską.

W roku 1945 przybył do Bydgoszcy
Oskarżony nie przyznaje się sta­

wianych mu w akcie oskarżenia za­
rzutów. »

nia Adamowskiego głosiła, iż jest on 
„specjalistą chorób kobiecych i we 
nerycznych**. Sprawa „lekarza*' nie 
wysziaby prawdopodobnie na jaw, 
gdyby przezeń źle leczeni pacjenci 
nie udawali się do innych lekarzy, 
którzy stwierdzili niefachowe podej­
ście do leczenia przez Adamów-
skiego.

W związku z wykonywaną przez
niego praktykę lekarską. Izby Lekar­
ska Gdańsko Pomorska wzywana go
do złożenia dokumentów poświadcza-
jcych. że jest lekarzem. W* odpowie­
dzi na to złożył on kartę rejestracyj­
ną dla lekarzy-, w której poda! m. in. 
że dyplom lekarza uzyska! w Tom. 
sku (ZSRR) w 1914 r. Dyplon ten 
spalił się*' podczas powstania war­

szawskiego. Na częściowe potwier-
dzen-e swych danych A. zożył legi­
tymację lekarską, wydaną przez nie- 
m eckie władze okupacyjne w Kra­
kowie. Na podstawie tej legitymacji 
zatwierdzono go jako lekarza. Po 
bliższym zbadaniu legitymacji stw!er- 
dzóno jednak, że nie posiada ona 
pieczątki ani podpisów osób upraw­
nionych do zatwierdzenia legityma­
cji. Na skutęk tego Izba Lekarska

Nawe władze
S. K. S. — „Gwiazda*1

BYDGOSZCZ (a) Nadzwyczajne 
walne zebranie TS „Gwiazda** uchwa­
liło zmianę nazwy klubu na „Sporto­
wy Klub Spółdzielców — Gwiazda" 
Wybrano nowy zarząd w składzie: 
pp. Klotz (prezes), Musiał, Wejher. 
Domkę, Kostrz, oraz Bogdanowicz, 
Rolirad. Kulok, Szefler. Tusznio. Za-: 
borska. Nowak i Stein: kier, poszcze­
gólnych sekcyj: Skopowski. Dabrow­
ski, Kruszczyński. Ole'arz. Binkie-6 
wicz, Trucltanowicz. Falkowski.

Z przebiegu zebrania dowiedziano 
się również, że drużyna szachowa 
Pomorza, która zdobyła wicemistrzo­
stwo Polski, była głównie reprezen­
towana przez członków SKS ..Gwiaz­
da*': Szapiela. Jurkiew:cza i Kowal­
skiego Szapiel zdobył indywidualne 
mistrzostwo Polski.

Z:
Przeczytać uważnie!

(a) Wydz Apr m Bydgoszczy po- 
daje do wiad , *e na karty zaopatrz 
z listopada br mo’na otrzymać w
dniach od 21 do 26 bm w punktach 
rozdz t uszcz i to: na karty kat I 
pracujących, którzy z przyczyn od 
nich niezależnych przydziau tego 
nie pobrali, na kup 31 po 1 kg. oraz 
dla dod „C“ na kup 10 po 0,25 kg 
i dod „M“ kup 15 po 0,25 kg Nad­
mienia si’. te w razie wyczerpania 
zapasu t uszczu w odno nych punk­
tach rozdz, mrżna otrzymać’ przy­
dzia’ w nast. sklepach: Gniewkow­
ski (Stary Rynek 27), w wszystkich 
filiach Okr Mlecz Spó dz i Miejsk 
Zakł Zaopatr Kto z konsumentów 
nie pobierze przydziau w terminie, 
traci prawo do przydzia u Punkty 
rozdz rozlicza sie do 29 bm Jedno- 
cze nie Wydz przypomina nunktom 
rozdz. że od grudnia naltry reje­
strować z kart zaopatrz kat I. TT, ITT. 
IR, ITR i dod „C“ ode I-w sklenach 
spoż , ode III w sklepach ml -nałra' 
Na chleb nald’y rejestrować z kart 
sieci powsz i RCA specjalnie ozna­
czony „odcinek rejestr chlebowy" 
Odę IT jako zapasowy pozos+a’e 
przy karcie Ode IV z kart kat 
I nrac przeznaczony jes* na arty- 
ku'y tekst 7. kart „D“ i ,.M“ nalepy 
rpiost-ować ode I w sklenach «wr . 
ode TI w sklenach ml -nabia’’ Z kart 
kolei ..MKD" i „MKM“ należy reje­
strować ode. I na mleko.

Surowy wyrok nu 3 kolejarzy 
którzy unieruchomili na dłuższy czas 

kilkanaście wagonów kolejowych
BYDGOSZCZ (tim) Na terenie gl. nej odległości i zauważyli, że podej-

warsztatów PKP w Bydgoszczy roz-. rżani wynieśli spod wagonów worki, 
patrywal wczoraj Rej. Sąd Wojsko- wręczyli je przybyłemu rowerzyście
wy.sprawę L. Nowakowskiego oraz 
W. i Cz. Kaczorów. Dwaj pierwsi,
pracownicy warsztatów kol. oskarżeni
zostali o dokonanie kradzieży 25 m 
węża gumowego używanego do "ha­
mulców pneumatycznych i znajdują­
cego się przy każdym wagonie. Po­
mocy w kradzieży udzielił im syn 
Kaczora — Czesław.

Sąd zaprzysiągł w tej sprawie kil-
kunastu świadków, m. in. kilku człon­
ków SOK, którzy wpadli na trop prze 
stępstwa. Zeznali oni, iż pełniąc w dn. 
18. 8. br. służbę zauważyli krzątają­
cych się w pobliżu wagonów towaro­
wych dwóch mężczyzn. Na widok 
strażników pozorowali oni opalanie 
się. Gdy strażnicy oddalił, się od nich 
obaj weszli pomiędzy wagony. Straż­
nicy obserwowali ich jednak z pew-

Stary obraz szkoły włoskiej
w Muzeum Miejskim w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ (pik) Zbiory nasze-1 
go muzeum zwiększaj i się nieustan- ’ 
nie dzięki ofiarności spoeczeństwa 
polskiego.

Jak informuje nas dyr. Muzeum 
Miejskiego im. Wyczółkowskiego — 
p. K. Borucki, w ostatnich dniach 
muzeum otrzymało następujące da­
ry: „Madonna z Dzieciątkiem** — 
obraz szkoły w oskiej z pierwszej 
ponowy XVI wieku (dar prof. Ja- ' 
dwigi G ralczykowej. Obraz o wy­
miarach 51X36 malowany jest tem-

Śmierć wsknfek nonarzenla
BYDGOSZCZ (es) W elektrowni 

miejskiej przy ul. Jagiellońskiej o- 
twieraiący beczkę od benzolu, (o 
czym donosiliśmy swego czasu) Fran­
ciszek Dindas uległ wypadkowi spo­
wodowanemu wybuchem ulatniające­
go się benzolu. Dindas. mieszkaniec 
ul. Kotowicza, doznał tak ciężkich po­
parzeń. że po kilku dniach pobytu w 
szpitalu zmarl.

i oddalili się. Po chwili strażnicy 
zbliżyli się do wagonów i zauważyli
przy kilkunastu wagonach brak wę-
żów gumowych. Obwinieni przyznali 
się częściowo do winy i bronili się 
twierdzeniem, że obcięte węże chcieli 
zużyć jako zelówki do obuwia.

Po zamknięciu przewodu sądowego, 
zabrał głos prokurator podkreślając, 

■ że oskarżeni dopuścili się poważnego
przestępstwa, gdyż przez odcięcie 
wężów uczynili niezdolnymi do użyt­
ku na dłuższy czas kilkanaście wago­
nów. Czyn ich zasługuje na miano 
sabotażu. Prokurator zażądał dla o- 
skarżonych L. Nowakowskiego i W. 
Kaczora po 15 lat więzienia, dla Cz. 
Kaczora — o 10 lat. Sąd po naradzie 
wydał wyrok skazujący dwóch pier­
wszych na karę po 10 lat więzienia, 
Cz. Kaczor zaś otrzymał karę 5 lat 
więzienia, przy czym dwaj pierwsi 
skazani pozbawieni zostali praw oby­
watelskich na lat 5, a Czesław K. na 
okres lat 3.

pera na drzewie, jest nieco zniszczo­
ny i wymaga renowacji), kolekcję 
kafli holenderskich z XVIII wieku 
(p. M. Ciemnołęski), 7 miedziory­
tów — wizerunków świętych (p. St. 
Brzeczkowski), ząb mamuta (W. 
B ochocki), 12 fotografii powstań­
ców 1863 r. i 124 banknoty (St. Rein), 
5 szabli i 6 książek (chor. T. Kociń- 
ski), 3 szable (St. Jaworska), foto­
grafię tramwaju konnego w Byd­
goszczy z r. 1894 (T. Wrzeszczak), 
monetę srebrną i książkę (J.. Pie- 
trzyński), fotografię prez. L. Barci- | 
szewskiego w chwili odsłonięcia ta- | 
blicy pamiątkowej królów polskich 
na frontonie kościoła Klarysek (J. i 
Kauczor), pistolet z XIX wieku (L.! 
Gdaniec), 2 banknoty (Wydz. Op. ’ 
Sport), strzelbę, (PUBP — Swiecie), 
jedną z pierwszych maszyn do pisa­
nia (dyrekcja przeds. miejskich w 
Bydg.), 4 książki (Muzeum Narodo­
we w W-wie), 1 książkę (Muzeum 
Ziemi Tarnowskiej), % książki (Inst. 
Mazurski w Olsztynie) i 1 książkę 
(Zw. Muzeów w Polsce).

ODEZWA 
do społeczeńs’wa miasta 

i powiatu bydgoskiego
W piątek, dnia 21 bm. o godz. 15 

odbędzie się manifestacyjny pogrzeb 
206 żołnierzy Armii Radzieckiej, za­
mordowanych w sposób barbarzyń- I
ski przez siepaczy hitlerowskich w 
1941 roku w lasach tryszczyńskich.

Wzywa się wszystkie organizacje 
społeczno - polityczne, zawodowe i 
młodzieżowe, władze i urzędy oraz 
całe społeczeństwo miasta Bydgosz­
czy 1 powiatu bydgoskiego do soli­
darnego udziału w uroczystościach 
pogrzebowych ze sztandarami i wień 
cami.

Komitet organizacyjny.
Program uroczystości podaliśmy 

w n-rze wczorajszym — Redakcja.

X. soli koncertowej

Kwartet Polski
Bydgoszcz, w Listopadzie.

Najbardziej poufną i osobistą mu­
zyką są utwory kameralne a więc 
tria, kwartety itd. Mona by po­
wiedzieć, że utwory kameralne to 
muzyka najbardziej elitarna, dostęp­
na dla ludzi muzycznie wykształco­
nych, e społeczeństwa niewyrobio­
ne muzycznie, nie kultywują u sie­
bie tego rodzaju muzyki. A jednak 
w ka dej spo eczności ludzkiej są 
tacy, kt’rych marzeniem jest słu­
chać utworów kameralnych, a z dru­
giej strony są muzycy, którzy poj­
mują swój zawód muzyczny od 
strony społecznej, nie dbając o ko­
rzyści materialne, uprawiają muzy­
kę kameralną i są jej gorącymi 
propagatorami.

Życie muzyczne w Polsce ma w 
tej dziedzinie wielkie zaległości. 
Niewiele bowiem mamy w Polsce 
zespo'ów, które uprawiają muzykę 
kameralną, a jeszcze mniej słucha­

czy. Skąd ka'dy koncert kameralny 
należy witać z wielką radością i 
jak najbardziej go reklamować.

Duly udziaj publiczności, szcze­
gólnie młodzieży na ostatnim kon­
cercie w dniu 17 bm. to znowu wiel­
ki krok naprzód. w życiu muzycz­
nym naszego miasta. Na program 
koncertu z!ożyły się 3 kwartety: 
Karola Szymanowskiego — II Kwar­
tet smyczkowy op.- 56, Beethovena 
— Kwartet Es-dur op. 127 i Dwo- 
rzaka — Kwartet F-dur op. 96. 
Kwartet Szymanowskiego z ostat­
niego „góralskiego**, okresu twór­
czości tchnie tym samym klimatem, 
co Mazurki czy Harnasie. Nie zu- 
’ywa w nim Szymanowski melodii 
ludowych in extenso, jednak pełno 
w nim cech muzyki ludowej. Przed­
stawia Jen utwór doskonałą robotę 
polifoniczną włącznie z fugą 3-czę- 
ści Lento. Beethovena Kwartet Es- 
dur op. 127 poświęcony ks. Golicy-

nowi (i na tegoż zamówienie napi­
sany) rozpoczyna cykl ostatnich je­
go kwartetów. Cechuje je wszystkie 
swobodna budowa, częste u’yeie 
wariacji, czy nawet ścis’ych form 
końtrapunktycznych połączonych z
wielkim uduchowieniem. Są to w 
ogóle szczyty twórczo'qi muzycznej. 
W przeciwieństwie do .tych dwóch 
utworów Kwartet — Dworaka jest 
w swej konstrukcji homofoniczny i 
bardziej melodyjny, a więc bliższy 
słuchaczowi.

Kwartet Polski z Poznania w 
składzie: Zdzisław Jahnke — I 
skrzypce, Ludwik. Kwałnik — II 
skrzypce, Tadeusz Szulc — alfwkh, 
Dezyderiusz Danczowski — wiolon­
czela jest zespo em, który na tere­
nie nie tylko Wielkopolski i Pomo­
rza ma olbrzymie zasługi w propa­
gowaniu muzyki kameralnej. Wszys­
cy jego członkowie to wybitni mu­
zycy. Stąd wielki poziom tego ze­
społu. Licznie zebrana publicznotó 
serdecznie oklaskiwa a wykonaw­
ców, zmuszając ich do bisów (Walc- 
Giazunowa).

Florian Dąbrowski.

Teatr Miejski. Dziś w czwartek 
oraz w piątek g. 19.3(1: W ilki nccy. 
Zniżki związków zawodowych waż­
ne.

POMORSKI DOM SZTUKI —
Codziennie wystawa prac cz on- 

ków okr krakowskiego ZPAP
TEATRY ŚWIETLNE _ Pomorza­

nin: Spotkanie Orzeł: .Belita tań­
czy. Wolność: Młodość Tomasza Edi­
sona. Gryf: Pepita Jimenez. Ba’tyk: 
Przygody Nasreddina. Polonia — 
nieczynne. \

DYŻUR APTEK. Do dnia 22 bm.: 
Pod Koroną, ul. Dworcowa 48 (tel. 
24-66) Do 18 bm * Na Szwederowie, 
ul. Nowodworska 22 (tel. 23-32). Cd 
19 — 21 bm.: Staromiejska, Weńniany 
Rynek 9 (tel. 22-26).

POGOTOWIE PRZEC1WWENE- 
RYCZNE. — W lokalu Pogotowia 
Ratunkowego, ul. Pomorska 16 i przy 
ul. Podwale 15 (wejście z pi. Ko Cie­
leckich) — czynne catą noc.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY. — 
Komenda Miasta MO 23 47. — Pogo­
towie Ratunkowe 10-00 — Stra Po­
żarna 29-70 — Międzymiastowa 00. 
Postój doro'ek samoch. 36-55.

Czy chcesz zobaczyć ładną i 
praktyczną suknię? Idź na „re­
wię mód" do Resursy Kupieckiej 
dnia 30 listopada br. o godz. 17.

* (a) Zebranie sekcji gier sporto­
wych SKS „Gwiazda*' odbędzie się 
w piątek 21 bm. o godz. 18 w świs- 
tlioy ' Zw. Zaw. Prac. Spółdz. (Al. 
1 Maja 10-7).

* (a) Zebranie sekcji szac.howej 
SKS „Gwiazda1* odbędzie się w so­
botę, 22 bm. o godz. 18 w lokalu okr. 
oddziału włókienniczego „Społem" 
(Al. 1 Maja'10-8).

♦ (a) Uwaga, inwalidzi wojenni! 
Inwaildów woj, którzy znajdują się 
na stanowiskach kierowniczych fa­
bryk, urzędów, instytucji, związków, 
zrzeszeń, cechów i rad zakł. — za­
rząd ko a prosi o przybycie do sekre­
tariatu Zw Ipw Woj RP ko o Byd­
goszcz, ul Mark warta 2 w czwartek 
20 bm o godz 17.

Piątek, 21 listopada 1947 r.
6.00 progr. og. pplski, 6.50 pcogr. 

na dzień bież., 6.59 progr. og, polski, 
12.20 z tnikrofoner* po kraju. 12.30 
progr. og. polski, 14.50 kursy radio­
we dla nauczycieli aud. z Torunia, 
15,00 przegl. prasy pom.. 15.10 muz. 
dla wszystkich z płyt, 15.40 progr. 
og .polski, 15.55 wiać, z Pomorza, 
16.00 progr. og. polski, 18.15 konc. 
życz., 18.45 konc. reklamowy, 19.00 
progr og. polski, 21.50 mozaika mu­
zyczna. 22.45 melodie taneczne, 23.00 
progr. og. polski, 24.00 zak. audycji.
•iii 11111 ittiiiiiiiiiitłiiiiiiiiiiiiii mu iiiiiiiiiiłitidiłiiiiiiłiif a

RP rozmawia 
z przodownikami pracy

(a) W piątek 21 bm na fali ogól­
nopolskiej zostanie nadany reportaż 
z fabryki pilników i narzędzi „Prom" 
w Bydgoszczy,

Autor reportażu przeprowadzi roz­
mowy z przodującymi robotnikami 
w fabryce Audycje opr B Kubatek.

Czwartek TPPR
(a) Zarząd grodzki TPPR uprzej­

mie zaprasza swoich cz onków, sym­
patyków i gości na czwartkowy od­
czyt plut Laskiego, po aczony z wy­
stępem dziecięcego chóru na Sie­
lankach i koncertem

Odczyt odbędzie się 20 bm o g 19 
w sali T-wa (Al - 1-go Maja 46/4).

Entuzjastyczne przyl'-chi 
„Wilków w uocy“

(a) Dziś w czwartek, oraz w pią­
tek „Wilki w nocy" komedia Rittne- 
ra, która na premierze dozna a en­
tuzjastycznego przyjęcia

Świetna gra artystów, reżyseria 
dyr Horzycy i wystawa Torwirta — 
wszystko to tworzy ca o ć wybitnie 
artystyczna Sztuka, która w rćd 
k >medii polskich zajmuje jedno * 
najpierwszych miejsc, ma zapewnio­
ne powodzenie

Dziś znitki związków zawodowych 
ważne.
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•Ciekawostki
(dr). Najmłodszym burmistrzem 

świata jest 19-Ietni Werner Nowack, 
który został mianowany na to stano­
wisko przez władze radzieckie w 
Falkenberg w Niemczech. l\Ioże istot­
nie Nowack okaże się „cudownym 
dzieckiem" w tej dziedzinie.

Albert Dubois, skazany na karę 
śmierci musiał czekać kwadrans na 
krześle elektrycznym, dopóki robot­
nicy nie usunęli krótkiego spięcia. 
Postęp oczywisty? Cierpienie skaza­
nego zmniejszone... (dr.)

W kołach dobrze poinformowanych 
mówią, że książę Windsoru porzuci 
zatniary literackie pod wpływem na-

legart wielu osobistości, które mogły­
by być skompromitowane. Nie wiado­
mo. czy ktoś z innych osobistości bar­
dziej wszechpotężnych nie podsunął 
mu tego projektu.

• • •
Amerykanie postanowili zmniej­

szyć produkcję tytoniową o 20—30 
proc. Na miejsce plantacyj tytonio­
wych farmerzy amerykańscy zasieją

więcej zboża. Amatorz ' nikotyny bę­
dą musieli zmniejszyć siłą rzeczy 
swoje dzienne racje papierosów w 
takim samym procencie, (dr.)

' Król egipski Faruk kupił 4 szcze­
nięta rasy Basenji — oznajmiła Vero­
nica Williams, hodowczyni nieszcze- 
kających psów. — Szczenięta zosta­
ną dostawione do Egiptu samolotem.

Psy, które nie szczekają, były znane 
na dworze faraonów egipskich około 
5.000 lat wstecz. Później wszelki słuch 
o tej rasie zaginął, aż do roku 1893, 
kiedy zostały odnalezione w posiada­
niu jednego z murzyńskich szczepów 
w centralnej Afryce. Do Anglii były 
sprowadzone pierwsze okazy Ba­
senji w 1923 roku. A w roku bieżą­
cym Basenji wracają na dwór kró­
lewski w Egipcie.

| Fabryka Kosmetyczna „HALINA” |

pod z&Yządem państwowym
Bydgoakoz, ul. Zduny 14/16, tel. 13-79 g

i Dział Ozdób Choinkowych«
POLECA OZDOBY CHOINKOWE.

| SOLIDNIE WYKONANE. BOGATY WYBÓR S
S 01657 =
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I Państwowe Zakłady Konfekcyjne
t w SZCZECINIE, ul. Jagiellońska 20/22 = 

prxyjmq an” i

8

mecnaniKOw «2 
naprawiających maszyny do szycia, dziurkarki f 

i inne maszyny specjalne.
Zapewniamy mieszkanie i dobrą plącę. Zgło- 1 
szenia osobiste lub pisemne wprost do Zakładów. 0

Wytwórnia Krawatów 
z, £2^" 

BYDGOSZCZ 
ul. 20 Stycznia 22, ni. 2 
polec* krawaty p0 cenie fabrycznej 
Sprzeda w godz. od 16-tej do 18-tej 
Prowincja ?a p->bran>em pocztowym

Wytwórcy matenaiów są pros em 
o >oda de adres >w

Dom
। centrum duży plac cena 1.850.000 
oraz kilka innych korzystnie 
sprzeda. Przyjmujemy nowe zle-

. cenią sprzedaży „Pogoń" Byd­
goszcz, Dworcowa 51/11, telefon 
33-16. (1582

Sprzedam
! lub zamienię Radio 9 lampowe,
1 „Minerwa", dwugfośnikowe, 5 
zakresowe, 4 obwodowe, na

Ozdoby choinkowe i Poszukujemy
dla wszystkich. Lameta, bomby, od wn wykwalifikownae] siłyutu 3 *- y j i iK ■ vi i. luiiicio, uuiiiup , — ” 7 —j

włos anielski, zimne ognie, iwie- biurowej, która jednocześnie po- 
czki, lichtarzykl ifp. po 
hurtowej. Nowość! Komplety 
ozdób zawierające przybory na 
jedną choinkę: „Popularny" w 
cenie zł 750, „Ludowy" zł 1200 
I „Specjalny" zl 2.000. Wysyłka 
za zaliczeniem. Cenniki na źę- 
danie. „Reklama'*, Łódź, Piotr­
kowska 46. (01350

cenie prowadzi kasę. Zgłoszenie z po­
daniem wynagrodzenia do Gmin 

i nej Spółdzielni „Samopomoc 
! Chłopska" w Warlubiu powiat 

Swiecie. (01639

: mniejszy, najchętniej z adapfe- j 
rem. Materna, Wąbrzeźno. 016501

Ctiemilca
do prowadzenia laboratorium 
przy oczyszczalni ścieków w 
Gdańsku poszukuje
Dy eaeja WodoHąęów i Kanaliza- 
cj m Gdań ka. ul IllOrnhska 25

°16"

'Pianina 
do ćwiczeń markowe od 18 — 
49 fys. Zygmunta Augusta 3/3. 

' 01680

Powiatowe
Biuro Odbudowy w Dębnie woj. 
Szczecińskie przyjmie młodego 
technika-sekrefarza. Wynagro­
dzenie stosowne do kwalifikacji. 
Stanowisko do objęcia zaraz". 
________ 01662___________

Dyrekcja
Handlowa Prztemysłu Konserwo­
wego poszukuje referenta (ki) 
handlowego. Zgłoszenia osobi­
ste do Dyrekcji w Bydgoszczy,

Ul NAUKA

Korespondencyjne 
kursy księgowości Informacje: 
Lublin, skr. poczt. 105. (01411

lHI SPRZEDAŻ fH

KRAWATY, SZALE I KOSZULE 
poleca, wzory najmodniejsze — 
najtaniej — Wytwórnia Edward 
Krysiak, Łódź, Piotrkowska 136 
Wysyłamy za pobraniem poczto- Składnica Fornierów Mieikiewicz 
wym. (01364 Poznań, ul. Pótwiejska 22, fele-

PIERNIKÓW
WSZĘDZIE DO UMYCIA

C«&K- POZNAŃ ZIELONA 7
TEŁ.W40

Fornlery 
krajowa i zagraniczne poleca

fon 46-05. (01645

Ml zamiany Tg
Pianino 

zamienię na radioaparat, akor­
deon, adapter, ewenłl. zloty ze­
garek na rękę. Oferty „PAR", 
Poznań, Mielżyńskiego 8 >pod 
Nr 4999. (01700

Wytwórnia torebek 
ceratowych Zygmunt Karon Łódź 
Piotrkowska 115, wysyłamy za za­
liczeniem. (1685

Uwaga!
Zakład Rymarski Łódź. PI. Wol­
ności 10, poleca duży wybór to­
rebek skórzanych. Ceny hurtowe. 

(01591)

Ozdoby
choinkowe: szklane, świece, lich- M 
farzyki, włos anielski, zimne S, 
ognie, lametę, poleca: Hurtów-111 
nia Artykułów Gospodarczych ! L 
Inowrocław, Szeroka 3. Zadać i 0 
cenników! (01545 1

NARZYNKI OKRĄGŁE 
do gwintów metrycznych . , „
Whitwortha pierwszorzędnej ja- j u4- Maks .Piotrowskiego 12/14. 
kości dostarcza ze składu Kok- | 1580

■ bilanslsfa oraz 
pomocnik 

do dużego młyna w wojew. 
łódzkim .potrzebny natychmiast. 
Mieszkanie zapewnione. Warun­
ki do omówienia. Oferty „PAR" 
Pożnań, Ratajczaka 7 pod 
„11.652". (01710

czyński i Ska, Poznań, Podgór- Kdeaaww na 8. (01521 M *

Wydzierżawię
małą kaszarnię, mieszkaniem. 
Wiadomość Łódź, Kilińskiego 
166/9. (01709

Maszynkę 
elekfrycznę do | 
oczek sprzedam. Poznań, 
browskiego 1, galanteria. (01722

Karmelarza 
podnoszenia rutynowanego poszukuję. Gdy- 

‘ ', Dq- nia, **'---------- .x—«-

Sprzedam 
kożuch w dobrym stanie, Byd­
goszcz, Toruńska 55/10. (1578

W E Ł. N A 
WŁ.O K IW O

S Ł. O M A
LNIANA 1 KONOPNA

Najkorzystniejsze miejsce zbytu I wymiany

WEŁNA

Uprawniona Agentura
CEN1RALI KRAJOWYCH SUROWCÓW WŁÓKIENNICZYCH
POZNAŃ, ul. Reosevnlta 19 — Tel. 70-57

Oddział w aYDGOSZOZY, ul Dworcowa 55 tel 33-13
Biura czynne >d H - *5-tei, w sobotv *>d 8 - 13-łej

KUPNO

, Warszawska 5, Wytwórnia 
Cukrów. (01711

Biellżnlarkl 
tylko fachowe siły zostanę na­
tychmiast 
„Tkanina" 
ny Rynek

POSZUKIWANIA

Kto wiedziałby
coś o losie mego syna Alozjego 

i Kozłowskiego ur. 30. 4. 1911 r., 
który zaginął dnia 18. 6. 1944 
r. w okolicy St. Yagnes, półw. 
Cherbourg, proszony jest o za­
wiadomieniem pod adresem: 
Stanisław Kozłowski, Podzamek 
Golubski, pow. Wąbrzeźno, Po­
morze. (01677

DREWNO OPALOWE 
aptzedaje wagonowo Spółdziel­
nia „LAS", w Gorzowie Wlk. 

ni. Mieszka 1-57 
szczapy sosnowe zł 1.30 -1.350- 
wałki sosnowa „ 1.200-1250- 
szczapy bukowe „ 1.400- 1450- 
watki dębowe „ 1.4(0- 
Ceny rozumieją się loco wagon 
stacja załadowcza. (01663

Poszukuje
kuzynkę Janinę Koczan. Janina 
Leander — East Everlegh Nr 
Marlborough Wilts-England.

01624

MAGAZYNÓW 
pilnie poszukuje 

Poważne Prywatne 
Przedsiębiorstwo

Oferty proszę kierować do I.K.P. 
Bydgoszcz pod .Składy" 1573

Waldemara Dryglela 
starszego sierżanta chorążego I 
kapitana Jadasa z Bytomia oraz 
Wiesława Skołodowskiego stu­
denta z Warszawy ram. poprzed­
nio w Wołominie na Miłej po­
szukuje „Przyjaciel" z Gdyni. 
Wiadomość kierować IKP Gdy­
nia pod „S.M." (01721

Zgrabna, 
przystojna, kulturalna, sympaty­
czna, właścicielka nieruchomo­
ści szuka odpowiedniej partiL 
Poste-resfante, Sopot ,,333", 

1583

przyjęte .Spółdzielnia 
Bydgoszcz, Wełnią-.

11 z (01715 gdzie obecnie przebywa Edward
1 ‘ I Głowacki, roku 1945 przebywał

Poszukujemy | Gdańsk-Nowy Port., koszarach
inżynierów, techników kostruk-1 Mar. Woj. Jedn. Woj. 3894. 
torów do biura technicznego na proszony łaskawie o podanie 
dobrych warunkach. Zgłoszenia wiadomości „Zmartwionemu ko- 
przyjmuje Kierownik Personalny ledze". Rymanowski Roman — 
‘ " °....... °" Gdańsk — Nowy-Port, Rybotów-

ców 4/2. (-----
f-ki Blumwe, Bydgoszcz, ul Na- 
kielska 53, od 8 — 16-tej. (01708

Poszukuję
kupca rzutkiego i ruchliwego do 
koncesjonowanego przedsiębior­
stwa w charakterze udziałowca 
i samodzielnego kierownika. ’ 
Oferty IKP Bydaoszcz „1533".

1533

Kto włe

| LOKALE WOLNE

Który
z panów kulturalnych pomoże' 
samotnej sierocie. Cel matrymo­
nialny. IKP Gdynia „Domatorka", 

01693

Kawaler
lał 39 niezależny, posiada przed­
siębiorstwa przemysłowo-han­
dlowe szuka panny dobrego 
serca I charakteru, inteligentnej 
do lat 30. Oferty z fotografię, 
której zwrot zapewniam, proszę 

------ kierować pod „matrymonialne". 
(1584 Biuro Ogłoszeń, Józef Lipski, So- 

pot, Grunwaldzka 36a. (01720

Kawaler
Lokal lat 35, fachowiec-mechanik, ml-

handlowy w najlepszym punkcie ty, przystojny, na obczyźnie W 
Bydgoszczy odstąpię. Adres Anglii pragnie poznać przystoj- 
wskaże „PAR“ Bydgoszcz Al. nę rodaczkę w celu stworzenia

OGOLNOPOLSKI
PROGRAM RADIOWY

Piątek, dnia 21 listopada 1947 r.
6.00 Sygnał czasu, pieśń poranna. 6.05 Gimnastyka poranna. 

6.15 Wiadomości poranne 6.20 Muzyka. 6.59 Sygnał czasu. 7.00 
Dziennik por. 7,15 Muzyka.' 8.20 Infor, og.-pol. 8.25 Skrzynka PCK, 
8.35 Kwadrans prozy „Starosta vrarszawski,, — powieść Ig. Kra­
szewskiego. 8.50 Muzyka. 9.00 Audycja dla szkół. 10.40 Audycja 
Ministerstwa Oświaty — Przegląd Pedagogiczny. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z wieży Mariackiej. 12.03 Wiadomości południowe. 
12.08 przegląd prasy stołecznej. 12.15 Muzyka. 12.20 Z mikrofo­
nem po kraju „Z wizytą u przodowników świata pracy na Pomo­
rzu" — reportaż w opr. Bogumiła Kubatka — aud. z Bydgoszczy. 
12.30 Muzyka popularna: zespół Zbigniewa Szareckiego z udzia­
łem Roberta Młynarczyka — baryton. 16.00 Dziennik popołudnio­
wy. 16.20 Rezerwa. 16.30 Audycja dla- chorych w opr. ks. Michała 
Rękasa. 16.45 Rezerwa. 16.50 Audycja Tow. Przyjaciół Młodzieży 
Szkół Wyższych. 16.55 Audycja dla młodzieży. 17.10 Audycja Ko­
misji Ochrony Zabytków Przeszłości „Wawel po wojnie". 17.15 
Koncert dla przodowników świata pracy. 18.00 Radi- vy Uniwer­
sytet Ludowy — Kultura Polski — wykład Zygmunta Młynarskie­
go. 19.00 Skrzynka techniczna. 19.15 Hector Berlioz — Potępienie 
Fausta — płyty- W przerwie — dziennik wieczorny. 21.30 U na­
szych przyjaciół — Czechosłowacja. 21.50 Mozaika muzyczna: or­
kiestra P. R. pod dyr. Arnolda Rezlera, Witold Kocikowski — 
śpiew i R. Dudzik — akordęon — aud. z Bydgoszczy. 23-00 Ostat­
nie wiadomości dziennika radiowego. 23.10 Program na jutro. 
23.20 Muzyka dwuforfepianowa Ravela. 23.55 Z ostatniej chwili. 
24.00 Zakończenie audycji.

WEŁNIĘ OWCZA 
kupuje po cenach najwyższych 

AGENT. SKUPU BYDGOSZCZ 
Sw. Trójcy nr 5a, m. 7

' Telefon 310 ! 01717

Włosie końskie 
(ogony), każdą ilość kupuje

REDAKCJA I ADMTNTSTR Bydgoszcz, Marsz Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
J1 Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) - Telefon 24-29 
Za niedoręczente pisma spowodowane wyższą siłę nie 
odpowiadamy Rękopisów nleżamówionych Redakcja 
nie zwraca Zą dział ogłoszeniowy Rfed nie odpowiadę

Potrzebni
od zaraz do sklepu spożywczego
1 uczeń, 1 posłaniec. Zgłoszenia 
Kujawski, Bydgoszcz, ul. Korde­
ckiego 34. (1577.

g | PRACY POSZUKUJĄ|

Kupiec 
branży kolonialno-gasfronomicz- 
nej w detalu — hurtowni lub 
za bufetowego przyjmie pracę. 
Miejscowość obojętna. Oferty 
!KP JJydgoszcz „1568". (1568

Zbożowiec

1 Maja 16. (01714

H | UNIEWAŻNIENIA | fj 
Unieważniam 

zagubionę kartę rejestracyjną 
RKU Brodnica 1928 Aleksander 
Pawłowski, Brodnica, Pierackie- 
go. (01716

wspólnie szczęśliwej przyszłości. 
Panny lub wdowy bezdzietne 
w wieku do lat 29, najchętniej z 
własnym domem proszone sq o 
list, możliwie z fotografię. Cel 
matrymonialny. Powrót do kraju ’ 
natychmiast. Oferły do IKP — 
Bydgoszcz pod „1694". (01694

Aazutj lUJSC Kupuje — — v-we-r-u
Drążkowski i Ska, Bydgoszcz, ul. j* kilkuletnią praktykę szuka po-
Wyzwolenia 1 (przy Placu Tea-' sady, jako magazynier Oferty 
fralnym). (1401 IKP — Bydgoszcz „1579" (1579

. wr «óżnE igEPIDIASKOPY, 
Nivelafory — Teodolity, cyrkle, 
szłopery, wagę dla niemowląt za­
kupi Jan Pujdak — Ska, Łódź, 
Piotrkowska 83. (01333

2 baraki z blachy falistej 
nadające się na szopę lub ga­
raż, kupimy. Żelmet •— Byd­
goszcz, Piotrowskiego 10/3.

_________ 1581_________
| WOLNE POSADY 11|

Czeladnik 
I uczeń kominiarski potrzebni

Unleważniam 
zagubiona kartę RKU, Końskie, 
Markiewicz Kazimierz, Słaniewi- 
ce — Sławno (1585

V MATRYMONIALNE 1^3
Leśnik 

lat 53, wykształceniem, sądow­
nie rozwiedziony bezdzietny do. 

i mator bez nałogów. Kilkaset ty- 
i sięcy gofówk! poszukuje żony 
j posiadającej mieszkanie i własny 
interes. Poważne nieanonimowe

KiSutmor
fatjronicxnii

* Odmładza
I upiększa witaminowy krem 

CAPRI
Do nabycia we wszystkich dro- wyczerpujące oferty odpowiada- 
geriach. (01353 jęce warunkom proszę kiero-

Posiadam । wać: Warszawa 1, Posfe-re-
lokal handowy w centrum Byd- s’an/e „Okazicielowi dowodu o- 
goszczy poszukuję wspólnika. so°'s’e9° nr 12421". (?'ff‘
Wiadomość „PAR" ~ ’ 
Al. 1 Maja 16.

(01654
Bydgoszcz, |

-  —{------ i lat 39 samotna, niezależna, po-
FILATELISCIl ślubi człowieka inteligentnego.

Cenniki wysyła Biuro Filatelisty- Zgłoszenia: Biuro „Tamara", 
Piastów 76 Nr 782. 
01718

od zaraz. Nowy Porf, Rybołów- czne Luckner, Szczecin, Jagieł- Szczecin 
ców 8. (01689 lońska 90. (017191

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIEĘA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA .IKP'
, ’ WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW*

BYDGOSZCZ. UL. MARSZ FOCHA 20 — TEL. 33-41 1 33-43

Brunetka

Amatorka dobrej lektury.
— Czy może Pan służyd 

książką, która nadawałoby się 
do zielonego tła mego nokoiu?

2SŁ<OS?EN1A; Drobne PO 15 zł za słowo Poszukiwanie 
rodzin I pracy s zł za słowo Minimalna opł za 10 słówT

... Tłusty druk t00’/, drożej
Ogtosz milimetr : w tekście 50 zł, ze l mm Za tekstem zn m 
H”J?oPrzetarg: 20 z>) Nekrologi od 20—50 zł Tabela­
ryczne, bilanse 30 zł Niedziele i święta 5O’/» drożał Za terml- nowe zamieszczenie ogłoszeń administracji?

w ■, ul. Focha 18 — telefon 18-99. E-10079


